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SCHWOB, 
król przemysłu stalowego, 
przeciwnik polityki gospo- 
darczej Roosevelta. 
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Niemieckie zakłady chemiczne fabrykują nowe, tajemnicze gazy trujące 
o niezwykle silnem działaniu — Do czego zmierza sztab generalny? 


Rewelacje angielskie © przygotowaniach odwetowych Rzeszy 


Londyn, 23 sierpnia. 
Tygodnik angielski „Sunday Referee" 
ujac swe rewelacje o tajnych 
zbrojeniach niemieckich, poświęca w 
ostatnim numerze dłuższy artykuł orga- 
nizacji niemieckiego przemysłu wojenne 
go, omawiając szczegółowo przystosowa 
mie niemieckiego przemysłu chemiczne- 
go do celów wojennych. 
Według relacji pisma, szereg 
ważniejszych  miemieckich zakładów 
chemicznych pracuje dniem i nocą przy 
iabrykacji olbrz h ilości nowego ga- 
zu niezwykle zabójcześo, wynalezione- 
go w ostatnim czasie przez chemików 
niemieckich. 
Plan niemieckiego sztabu generalne- 
go polega na skombinowaniu broni che- 


micznej z potężną flotą powietrzną, 
ZDOLNĄ W PRZECIĄGU KILKU GO- 


z 


DZIN PRZELECIEĆ i ZNISZCZYĆ 
BELGJĘ. 


ka jest tak wyszkolona, że może stwo- 
rzyć doskonałe kadry dla 2 do 3 miljo- 


Omawiając stan liczebny niemieckich | nów żołnierza nowozaciąśniętego, 


sił zbrojnych, stwierdza „Sunday Rełfe- 
ree', że w tej chwili mają Niemcy 


1.000.000 LUDZI POD BRONIĄ. 


Stutysięczna regularna armja niemiec 


LA 


* 
Berlin (PAT), 23 sierpnia. 
W wyniku obław, urządzonych ubie” 
glej doby, aresztowano w Norymberdze 
43-ch przywódców komumistycznych, w 


Obrońcy Gorgonowej jadą do Krakowa, 


by odbyć z mią konferencję w więzieniu 


Warszawa, 23 sierpnia. 
Jak wiadomo już, na dzień 22 wrześ 
nia r. b. wyznaczona została rozprawa 
Gorgonowei w Sądzie Najwyższym w 
Warszawie. z 


Uczestnicy. polskiej 


wyorawy polarnel - 


Powracaja miebawem do kraju 


Warszawa, 23 sierpnia, 
Po 13-miesięcznym pobycie na wy- 
spie. Niedźwiedziej wraca wreszcię do 
kraju polska wyprawa podbiegunowa. 
Inż. Jan Lugeon, dyrektor państwo- 
wego instytutu meteorologicznego o- 
trzymał wiadomość, że wczoraj człon- 
kowie ekspedycji przybyli już do Trom 
soe. W, Tromsoe zatrzyma się wypra- 


ukazał się Mr. 13 
twaodnika 


"i zawiera całość sensacyjnej 
powieści detektywnej 


i wybór ciekawych wiado- 
mości z różnych dziedzin. 
Numer bogato ilustrowany 
Do nabycia w całej Polsce 


„a 89 gr. 


wa przez kilka dni dla. wyregulowania 
atmoradiografu, t. i. przyrządu, który 
przepowiada burze. albowiem okazał 
się on dobry w działaniu. Po przybyciu 
do kraju zostąną natychmiast wszczęte 
prace w kierunku opracowania wyni- 
ków wyprawy polarnej. Obecnie już 
uniwersytet madrycki zaprosił inż. Lu- 
geona do wygłoszenia referatu na te- 
mat zdobyczy polskiej wyprawy po- 
larnej, 

Inż. Lugeon uda się do Madrytu w 
początku października, 


Kompletowi sędziowskiemu przewo- 
dniczyć będzie sędzia Rzymowski, re- 
ferować będzie sprawę sędzia Wyrobek 
a wotować sędzia Rudnicki. 

Wczoraj przybyli do stolicy obrońcy 
Gorgonowej Axer i Woźniakowski, któ 
rzy wraz z mecenasem Ettingerem od- 
byli naradę. Obrońcy mają wkrótce 
udać się do Krakowa, gdzie odbędą 
Aruga naradę; przyczem bdwiedzą Gor= 
gonową w więzieniu. 


Hamburgu zaś 17 osób, które, zrzeszone 
w organizacji śpiewaczej, uprawiać mia- 
ty. działalność antypaństwową. 

W Kolonii zatrzymano. 37 komuni” 
stów, których odstawiono do obozu kon 
centracyjnego. W odwet za działalność 
agitacyjną prowadzoną w Augsburgu, 
przez nieujętych komunistów, interno- 
wani w miejscowym obozie koncentra” 
cyjnym w Dachau otrzymywać mają 
przez dwa tygodnie zmniejszone racje 
żywnościowe. 

W okręgu Coesfeld aresztowano 30 
komunistów. W Duesseldorfie zatrzy” 
mano za działalność antypaństwową dal 
szych 29 osób, w tem czterech b. posłów 
komimistycznych. 


| oi aN aan step AETIA owcy 
MAMMA 


Paryż, 23 sierpnia, 
(PAT). Agencia Havasa donosi z No- 
wego Yorku, iż postanowiono tam zor- 
ganiżować mowy uniwersytet, w któ- 
rym awykładąć bedą siły profesorskie, 
złożone z elementów emigracyjnych i 
politycznych. W większości wykładać 


Przed samą rozprawą w Warsza- będą żydzi, wydaleni z Niemiec. M. in. 


wie obrońcy” Gorgonowej 
cze trzecią naradę. 


odbędą jesz-| wykładać będzie Carlos Davilla, b. pre- 


zydent Chili, oraz Ferrrara — b. sekre- 
tarz stanu Kuby. X 


Morderstwo polityczne w Warszawie? 


Tajemnicza zbrodnia do 


Warszawa, 23 sierpnia: | między 


tej pory niewyjaśniona 
stacjami „Granica Miasta“ i 


Wczoraj rano patrol policyjny zna-ł „Stadjon ~ Strzelnica* zwłoki mężczyz- 
lazł w gliniance na drodze do Włoch,|ny, lat około 40-tu, dobrej tuszy, z twa- 


Zlinczowanie poplecznika Machady 


Tłum zmasakrował kaprala i wlókł jego zwłoki przez miasto 
lejowych, który wybuchł w Santiago di| politycznego. 


Santiago di Cuba, 23 sierpnia. 
Tłum złożony: z około 3.000 ludzi do- 
konał dziś krwawego samosądu nad ka- 
pralem, nazwiskiem Heredia, o którym 
wiadomo Dyło, że za czasów prezydenta 
Machady i na rozkaz jego, wykonał ca” 
ły szereg „mordów oficjalnych, 
Tłum, po zamordowaniu Herediji, 
wlókł jego zwłoki przez ulice miasta, 
Strajk robotników brukarskich i ko- 


Cuba, trwa dalej i narazie nie można się 


rzą zupełnie zniekształcona. Ubrany był 
w ciemnorbronzowę ubranie. 


Podczas oględzin stwierdzono, że 
tylna kieszeń, — jest wycięta. 
Zachodzi ewentualność morderstwa 


Rozpoznaniem trupa oraz wyświetle 


spodziewać jego rychłego zakończenia. ! niem tła zbrodni zajęła się policja. 


osztowanie księdza katolickiego W Nierczoci, 


który nie pozwolił wnieść sztandar hitlerowski do kościcła 


Berlin, 23 sierpnia. 
(Pat) — Wedłuś doniesień prasy, w 
miejscowości badeńskiej Schonach, aresz 
towany został miejscowy proboszćz ka- 


Spisek komunistyczny w Madrycie 


Walki z komunistami w całej Fliszpaniji 


Madryt, 23 iserpnia. 


Również w prowincjach Katalonii i 


Komuniści hiszpańscy rozwinęli ostat| Murcji komuniści napadają na kościoły. 


nio ożywioną akcię propagandową. 
Madrycie wykryto spisek kómunisty- 
czity, 

Spiskowcy zamierzali przy pomocy 
zbrojnego zamachu obalić obecny rząd 
i objąć władzę, W szergu miast hiszpań 
skich dochodzi codziennie niemal do 
starć policii z komunistami. 

Ostatnio w prowincji Carnere w cza 
sie starcia zostało zabitych 8 chłopów, 
a kilkunastu zostało rannych. W Anda- 
lucii komuniści podpakli przeszło 100 za 
budowań gospodarskich, które spłonęły 
wraz z zbiorarni. 


Sytuacja w całym kraju jest naprężona. 


Rewizje i aresztowania wę Fiene 


tolidki, za wystąpienie przeciwko wpro- 
wadzeniu do kościoła sztandaru hitle- 
rowskiego z racji jubileuszu miejscowe- 
go związku gimnastycznego, 
Równocześnie kierownik okręgowy 
partji narodowo -socjalistycznej w Nec- 
kersulm ogłosił ostrzeżenie pod adresem 
księży, aby nie uprawiali propagandy w 
kościele, oraz aby w rozmowach i kaza- 
|niach, nie dopuszczali się obrazy kon- 
kordatu, zawartego pomiędzy Rzeszą i 
Watykanem przez nadawanie mu inneśe 
znączenia. j 


Fa 


E 


Pi 


w związku ze strejkiem pracowników kanałów 


Paryż, 23 sierpnia. 


(PAT). Władze energicznie zwalcza- lberlinek zmotoryzowanych odbyw 


jąc sabotaż strejkujących pracowników 
kanałów północnej Francji. dokonały 
szeregi! rewizyi i aresztowań. 

Po sorawdzeniu tożsamości 30 strei- 
kujących zwolniono, a czterech zatrzy- 


mano w areszcie. Ruch na Sekwanie 


a Się 
normalnie. Streikujący: ogłosili odezwe, 
w której zapewniają, iż streik trwać be- 
dzie aż do przyjęcia przez władze póo- 
stulatów, dotyczących czasu pracy eraz 


godzin otwarcia śluzy, 
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Z własnym synóm tarzał się po podłodze i bawił 


jak... dorosły dzieciak 


$aróoł za uszy w chwilach dobrego humoru 


Ciekawe studjum o Napoleonie ogło- 
sił niedawno Klaudjusz Cairuam w cza- 
sopiśmie „Revue des Etudes Napoleonien 
nes“. Wykorzystawszy wszelkie meżli- 
we dokumenty, opracowania i materja- 
ły spróbował pokazać nam wielkiego ce- 
Sarzą w tym okresie życia, kiedy wielki 
cesarz wyczerpany i znużony-pracą SZU- 
kał rozrywki i zabawy. 

Groźny korsykanin, kiedy szukał od- 
poczyńku i spokoju, lubił — nosić dzieci 
na ręku. Przepądał za zabawą z dzie- 
ciakami. Na dworze było prawdziwe 
święto, jeśli przyjeżdżała siostra Napo- 
leona z małymi siostrzeńcami. Napoleon 
brał ich na kolana, Pieścił, całował, stra” 
szył $ wybuchał głośnym śmiechem na 
widok ich przerażenia. Boenapartowskie 
basalyki nazywały cesarza »wujciem 
Bibiche*, a cesarz mazal im twarze 


„kremem i konfiturami, 


Dziecięce zabawy Napoleona stawa- 
ły się petne gwałtownej czułości, dawa- 
ły mu zupełne .zapomnienie o Świecie, 
zwłaszcza, gdy pieścił własnego syna, 
małego króla Rzymu. Król Rzymu naj- 
więcej się cieszył, gdy cesarz podnosił 
go z ziemi i trzymał w wysoko wyciąg- 
niętych rękach, a potem szybko stawiał 
na dywanie i zamów podrzucał. 

Napoleon bra! syna za tękę, podcho- 
dził do lustra i stroił komiczne miny. — 
Dzieciak i ojciec zaśmiewali się aż do 
drugiego Śniadania. Przy śniadaniu 
Napoleon sadzał sobie syma na kola- 
nach. maczał palec w sosie i kładł mu 
do ust, a król Rzymu ssał. Cierpliwość 
i wyrozumiałość dla syna były u cesa- 
rza niewyczerpane, 

Kilka razy widywano Napoleona, jak 
wyciągnięty na podłodze obok dziecka 
bawi się z zapałem godnym również... 


madzieciaka:» kJhierał Syn AN inke e- 
lusz, przypasywał mu sząbię i pozwałał 


nawet rozrzucać patyczki, któremi zras: 
czył plan bitwy» ; i 
Złośliwa przekora była charaktery* 
styczną cechą dobrego humoru Napo- 
leona. Będąc zmęczony i nie pracując, 
zabawiał się drażnieniem swych fawo- 
rytów różnetmi docinkami. Berthiera, 
szefa szefa sztabu nazywał wtedy „swo 
ią żóną”, a do Corvisarta, przyboczne- 
go lekarza mawiał: „No, szarlatamie, ilu 
dziś zamordowałeś chorych?“ 
Constant melancholijnie stwierdza w 
swych pamiętnikach. że im cesarz był 
weselszy: tem lepiej i mocniej ciągnął 
za uszy. Kilka razy, gdy Constant wcho- 


Idził do gabinetu cesarza, Napoleon pod- 
biegał do niego jak szalony i tak mu po- 
wykręcał uszy, że Constant krzyczał 
„przed obliczem cesarskiego majestatu. 
| Najwybitniejsi marszałkowie i gene- 
„rałowie wychodzili niejednokrotnie od 
cesarza z czerwonemi policzkami i ze 
łzami w oczach. 

Wolne wieczory spędzał Napoleon w 
salonach pałacu na grach towarzyskich. 
Jeżeli zaś ńie grał ani w wista, ani w 
szachy, to drażnił piękne panie. Opowia 
dał ponure historje o nieboszczykach, 
wracających z tamtego świata, a potem 


wyśmiewał się z przerażonych min: — 
Czasem zainteresował się strojem ja- 
kiejś damy i tak go w kpinach nicował, 
że nieszczęśliwa dama stawała w pon- 
sach. Napoleon mówił jej, że jest źle u- 
brana, że jest za chuda, a włosy ma 
czerwone, jak marchewka, 

Klaudjusz Cairuam ciekawy opis na- 
poleońskich ekstrawagancyj kończy w 
ten sposób: „Ja przedstawiłem fakty, a- 
le co pomyśli lekarz o dziwnem lekar- 
stwie, jakiego używał Napoleon, aby 
dać „rade przemęczonym ner- 
wom «4 


Meżczyźni powinni gotować... 


EBzńienia te EsarjĘco ma nerwu | 


(z) Profesor filozofji uniwersytetu 
w Svansee, Smith, ogłosił niedawno w 
prasie oświadczenie, iż praca w gospo” 
darstwie doimowem, t. i. sprzątanie, a 
nawet gotowanie, działa zbawiennie na 
mężczyzn, wypoczywają bowiem przy 
tem po swych codziennych czyrnoś* 
lciach. Sam profesor, według swego 
twierdzenia, wolne od swej pracy za” 


glelskich, którzy ze swej strony przy”, 
znali się do tego, iż nietylko z przyjem- 
rością sprzątają mieszkanie, ale rów” 
nież uważają siebie za pierwszorzęd* 
nych znawców sztuki kulinarnej. 

— Czy prof. Smith potrafi zarżnąć, 
oskubać, oczyścić, upiec i zjeść kurę?— 
woła pewien mieszkaniec Folkstonę, — 
Czy potrafi pomalować cały dom. po- 


wodowej godziny poświęca na „podtrzy” |czynając od piwnic i kończąc na dachu, 
manie ogniska domowego“, podejmując |reperować, meble i cerować swoje skar- 
się z własnej inicjatywy przeprowadze-;petki? Wszyscy mężczyźni w naszej ro” 


nia „wiosennego sprzątania". 
W sprawie oświadczenia profesora 
Smitha zabrało głos wielu mężów an- 


| 


dzinie potrafią to samo, nie wyłączając 
mego kuzyna, który jest generałem w 
armji hinduskiej. 


Nie wolna wywozić czaszek ludzkich 


| Niezwykłe zarządzenie „eksportowe* rządu Ekwadoru 


Z 


mezwykłe zarządzenie 


jsksportowej. W myśl nowej ustawy 


Gy środkowej Afryki na iwy. Po za-. 


zabrania: się wywozić. czaszki ludzkie. | biciu człowieka Iwarowie „przyrządza- | 


Zarządzenie to jest niezwykłe tylko jją* jego głowę w niezwykły sposób. 


dla europeiczyka. jednak nie dla miesz- 
kańca Ekwadoriu i 

Ekwador obejmuje poważną polać 
lądu, który dotychczas jeszcze rie zo- 
stał dokładnie zbadanv. Z pośród wiesu 
szczepów indyjskich, najarożuiejszy jest 
szczep lwarów. Zwyczaiem |warów 
jest, że młody mężczyzna nie może wstą 
pić w związek małżeński, nim nie zabi- 
jie faklegoś człowieka i nie Sprzparuje je 
go czaszki, 

Podobny zwyczaj istnieje "reszią u 
Daiaków na wyspie Borneo. Iwarowie 


Tezykrofnie miał 


(sb) Około 1880 roku mieszkał w je- 
dnej ze wsi pod Londynem wieśniak 
John Lee. Kilkakrotnie już wpadał on 
w konflikt z władzami i kilka lat spę- 
dził w więzieniu. 


Pewnego dnia znaleziono służącą ie | 
go, Keyes, zamordowaną siekierą. Po-; 


być powięszony 


„zdołał jednak dzięki pomysłowemu trickowi uniknąć śmiere! 


Po raz trzeci — znów  szubienica 
zawiodła. Z 

Wobec takiego obrotu sprawy sę- 
„dziowie uchylili wyrok śmierci, skazue 
jac Lee na bezterminowe ciężkie wię- 
zienie, W aktach sądowych zaznaczo- 
no. że Lee zamieniono wyrok, ponie- 


nieważ we wsi krążyły pogłoski, że waż został on uratowany przez same- 


Lee jest kochankiem 
władze póowzięły przypuszczenie, że to 
on właśnie jest mordercą. 

Lee aresztowano i stawiono przed 
sąd. Nie przyznał się on do zbrodni. mi- 
mo to iednak został skazany na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Lee pod dozorem urzędników wię- 


rei miał byś następnego dnia stracony. 
W oznaczonym dniu sprowadzono Lee 
na plac kaźni, a kat po nałożeniu petli- 
cv na jego szyi — pociąznął za hebel. 
Okazało się jednak, że szubienica była 
źle zbudowana. 

Kat zmuszony był zmuszony odło- 
żyć egzekucje. Skazańca odstawionao do 
celi więziennej a szubienicę poddino 
doleładnei kontroli. 

Po raz drugi wiec sprowadzeno Lee 
na miejsce kaźni. Jednak i tym razem 
nie mózł on bvć nowieszony. albowiem 
=apadnia nie fatala. Jeszcze raz od- 
Jeżono egzekucije. 


zienia zbudował sam szubienicę, na > 


dziewczyny, |g0 Boga. 


Lee zmarł po dwuch latach w wię- 
zieniu, Dopiero w kilka lat później 'e$- 
ciowa Lee wyznała na łożu śmierci, że 
to ona zamordowała służącą, ponieważ 
nie mogła przeboleć tego, że Lee zdra- 
dza swą żonę. 

Rozwiązanie tajemniczej zagadki, 
dlaczego Lee nie mógł być powieszony 
nastąpiło dopiero niedawno. Na. łożu 
śmierci Lee opowiedział jednemu 


on dowcipne urządzenie. 


sądowy. ciężarem 
listwę 

, Usunać. 
, do celi — szubienica działała znów nor- 
malnie. 


niu zdołał Lee uniknąć śmierci- 


pasza 


nu ZE los, co jego poprzednika: 
swych młodych towarzyszy więzien- rozwiodła się z nim również i po pew“ 
nych, w jaki sposób uniknął śmierci, W nym czasie poślubiła księcia Serzjusza 
czasie budowania szubienicy wynalazł | Mqivaniego. starszego z „rozwodzących 


Ucinają oni głowę i rozcinają z ty- 
łu skórę, poczem obdzierają ją dokład- 
nie z kości czaszki. Następnie skóra ta 
jest zszywana i napełniama gorącym 
piaskiem od wewnątrz. W ten sposób, | 
wskutek gorąca, skóra czaszki kurczy 
się do więlkości pięści. 

Gdy liczne ekspedycje naukowe do- ! 
tarly do osiedli Iwarów, poczęły kupo- 
wać owe głowy. 

Iwarowie wkrótce przekonali się, że 
na spreparowanych w ten sposób czasz=- 
kach mogą zrobić świetne interesy, po”/ 
częli więc nawzajem mordować się. 

Utworzyły się całe bandy łowców ! 
głów, a „wyroby“ ich szły na „eksport. 
Obecnie władze położyły kres tym 
zbrodniom. zabraniając wywozić czasz- 
ki ludzkie, 


mem S Ja 


| zanie. 


na ` i 


Wolna trybuna 


(dy (9-jetnia dziewczyna 


zamierza wyjść zamąź,,, 


Anka D, z Krakowa. Droga panno An- 
„ Jest Pan. mimo młodego wieku, 
bardzo rozsądną i poważnie myślącą 
dziewczynką. Gdyby wszystkie młode 
anny tak bardzo zastanąwiały się nad 
każdym swym krokiem i analizowały 
kążdy swój postępęk, byłoby na świecie 
o wiele mniej ludzi nieszczęśliwych. — 
List pani sprawił mi prawdziwą przy- 
jemność: Na wszystkie pytania zawąťř- 
te w liście, właściwie odpowiedziała Pa- 
ni samą. A 
Chcę tylko Pani dopomóc w rozwią= 
zaniu trapiących ją wątpliwości, Niech 
się Pani, drogie dziecko, nie śpieszy zbyt 
nio z zawarciem małżeństwa. 19 lat to 
zbyt młody wiek, aby się już związy- 
wać na całe życie I to tem bardziej z 
człowiekiem, którego Pani nie kocha — 
Miłość mężczyzny to piękny dar. które- 
go nie nałeży lekceważyć ale też i 
nie należy się poświęcać, Niech sobie 
Pani wyobrazi, że i Pani może puziąć 
mężczyznę, który wzbudzi w Pani sil- 
niejsze uczucie. Uczucie to wówczas, 
miast przynieść Pani radość i szczęście, 
przyniosłoby ból i niewczesny żal. ` 
Niech Pani nie bierze jeszcze na swe 
młodociane barki wszystkich małżeń- 
skich trosk, kłopotów i obowiązków, — 
Każdy z nas musi przeżyć wiek mlo- 
dzieńczej swobody i wesołości, wiek 
pewnej beztroski, po to; by później ze 
świeżym i wypoczętym umysłem wziąć 
na siebie ciężki i odpowiedzialny ciężur 
życia: Droga panio Anko, skrupuły Pa- 
ni, że później, może nie znaleźć się Ża- 
den inny pretendent do Pani ręki są 
bardzo, mimo wszystko, naiwne. Pisze 
Pani, że jest Pani samodzielna. a nawet. 
co się bardzo chwali, pomaga Pani jesz- 
cze swym rodzicom. Czyż kobieta sa- 
modzielna, kobieta dzisiejsza, na jaką 
Pani niewątpliwie wyrośnie, musi zo 
stać żoną pierwszego, zgłaszającego się 
konkurenta. tembardziej takiego, które- 
go nie kecha? Małżeństwo dla zabez- 


(sb) Rząd Ekwadoru wvdał ostatnio | polują na ludzi w podobny sposób, jak pieczenia bytu, małżeństwo z rozsądku? 
dziedziny.«| Eskimosi na niedźwiedzie, a mieszkań-, Panno. 


Anko, .na małżeństwo z rozsąd- 
ku, ha Pani jeszcze zbyt wiele czastū: 
niech się Pani nie zdaje, że każde mal- 
żeństwo uszczęśliwia. kobietę. Mnięma- 
nie to jest zupełnie mylne, Szczęście da- 
je tylko współżycie dwojga dobranych 
ludzi, którzy się kochają i wzajemnie ro- 
zumieją. Trzeba długo szukać panno An- 
ko, nim się na odpowiedniego człowie- 
ka natrafi. Niech Pani, zatem. drogie 
dziecko. nie zawraca sobie już główki 
małżeństwem. niech Pani jak najdłużej 
pozostanie dzieckiem i nie kwapi się 
zbytnio do wzięcia na swoje barki cię” 
żaru obowiązków małżeńskich. Jeżeli 
towarzystwo owego pana, któremi da- 
ła Pani swe słowo. odpowiada Pam, to 
niech Pani nie zrywa znajomości. Może 
z tych koleżeńskich stosunków, wy/otii 
się kiedyś miłość i wzajemne przywią- 
Trzeba czekać na to co cza$ 
przyniesie. A do czekania ma Pani iesz- 
cze tyle czasu. Serdecznie dziękują Pā- 
ñi za miłe słowa uznania. 


Trzecia na czwartego meża 


Pola Negri zmów wayszica zaamrsż 


(z) Pola Negri znów wyszła zamąż, jego żoną była Edith Rockefeller, eks* 
tym razem za milionera amerykańskie= Icentryczna i rozrzutna milicnerka, która 


go, Harolda Mac Cormicka. 

Ostatnio nasza sławna rodaczka mie” 
szkała stale w swej willi „La Pergole“ 
w Cape Ferracie we Francji. 

Pola Negri jest trzecią żoną swego! 
czwartego męża, Pierwszym niężem tei: 
Kkapryśnej divy był oficer wojsk pol“ 
skich, baron Popper. z którym Pola roz- 
wiodła się dla hr. Eugeniusza Dąbskie-! 
go, Hrabiego spotkał jednak ten sam, 
Pola Negri 


się Mdivanich*, Młodszy jego brat, jak 


Obok zapadni zbudował mocną Hst-! wiadomo, ożenił się przed paru tygo- 
wę. Gdy obok niego stawał urzędnik dniami» ze spadkobierczynią milionów, 
swym  przyciskał Barbarą Hutton, zaś średni, Dawid, roz” 
tak. że zapadnia nie mogła sie, wodzi 
Gdy późniei skazaniec wracał, Murray. 


się z gwiazdą filmową Mac 


, Czwarty mąż Poli Negri jest czło- 
wiekiem, który „z niejednego pieca 


Dzieki temu oomysłowemu urządze-, chleb jadł” i posiada duże doświadcze- | 
tme w sprawach małżeńskich. Pierwszą zaś Pola Negri — 35 


swemi wybrykami narobiła w Ameryce 
miermało hałasu, Edith Cac-Cormick by” 
ła córką „samego“ Johna Roctafellerą i 


rozwiodła się z mężem w 1921 roku. 
Z małżeństwa tego- pozostało troje 
dzieci. 

Druga żoną Mac Crrmicka “via 


śpiewaczka Hanna Walsza, rówpi:" nal 
ka. z która Mac Cormick rozstał się w 
1931 roku. 

Czwarty mąż Poli Negri nważany 
jest za jednego z naibosatszych ludzi 
Ameryki. Jest on właścicielem ..Inter- 
national Harvester Company“ W ro 
ku 1922 Moc Cøriuck poddał sie w Chi* 
cago pewnemu zabiegowi. Operacia ta 
trzymana była w tajemnicy, jednakże 
„wszędobylscy* dzienrikarze amery” 
kańscy wyrazili wówczas w prasie przy- 
puszczenie. iż na milionerze dokonano 
operacii odmładzającej i że operatorem 
był sam Woronow. 

Mac Cormick liczy obecnie 62 lata, 


z 


| 


W 
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Zmiłujcie sie nad maleństwem! 


1988 


Tragedja matki, która nie może wyżywić dziecka — 
Los podrzutków i dzieci nieślubnych 


Łódź, 23 sierpnia. 
Dozorca znałazł w sieni zawiniątko. 
Małą paczuszkę, owiniętą sznurkami-— 
Właśnie zamiatał schody, gdy dobiegło 

go kwilenie. Ktoś podrzucił, ale kto? 
Przy oczyszczaniu dołu asenizacyj- 

nego wydobyto zwłoki noworodka. 
Albo wczoraj te oto dwa wypadki 
Przy ulicy Bazarnej znaleziono nie- 
mowlę płci żeńskiej, liczące mniej wię- 


„cej cztery miesiące. Przy ulicy Alek- 


sandryjskiej 16 podrzucono niemowlę 
płci męskiej, liczące około 2 miesięcy... 

Dzień w dzień te same krótkie, lako 
niczne wiadomości. Z miasta, miaste- 
czek, wsi. Trup noworodka znaleziony 
w sianie, w piwnicy, sieni czy na stry- 
chu, wygrzebany ze śmietnika, 

Wiadomość biegnie dalej, A 

Zjawia się policjant. Protokół wędru 
je do wielkiej księgi przestępstw, gdzie 
wiele, wiele jest podobnych wypadków 

Czasami przy dziecku znajdzie się 
kartkę tej oto mniej więcej treści: 

„Dziecko ochrzczone, na imię ma 
Józef, liczy trzy miesiące. Zmiłujcie się 
nade mną, biedną matką i nad tem ma- 
leństwem*. Więcej nic. Tylko tych kil- 
ka prostych, jednak tak bardzo dobit- 
nych słów. Ani adresu. ani nazwiska. 

Tylko kumoszki, gdy dowiedzą się, 
że znaleziono podrzutka — zaczną pom 
stować, a żalić się i biadać. 

A biedna kobieta, oszalała z bólu i 
rozpaczy, załamuje dłonie z żalu po 
tem maleństwie, którem nie mogła się 
należycie nacieszyć i które z braku pie 
niędzy musiała rzucić na pastwę losu... 

Przyczyną tej gehenny wielu matek 
jest nędza. 

Mąż nie zarabia, ią zredukowali 
przed kilku miesiącami. Starała się o 
Pracę, wchodziła jednemi drzwiami do 
rozmaitych. intsytucyj, wychodziła dru 
giemi i z dzieckiem na ręku prosiła, —- 
skamlała o jakąś posadę. ' WIE 4) 
A Byli tacy, ć0 pogrosti odmówi — 
Trudno, nie potrzeba rąk do pracy. By 
li jednak źli ludzie, co lżyli nieszczęśli- 
wą matkę. 
 —A to co takiego!.. Z nieślubnem 
dzieckiem, Tfu, wstyd i hańba! 

Biedna matka tuła się, głoduje, wre 
szcie staje w obliczu śmierci, grożącej 
jej i dziecku. Jest młoda, chce żyć — 
wybiera śmierć dziecka.. 

Statystyki wykazały, że najwięcej 
wypadków dzieciobójstwa i podrzuca» 
nia niemowląt powstało wskutek nędzy 


—-|h 


Wpadła do dołu 
“biologicznego 


„Łódź, 23 sierpnia. 

(eg) — Mieszkańcy domu przy ulicy 
Młynarskiej 41, zaalarmowani zostali w 
dniu wczorajszym przeraźliwemi krzyka 
mi, wydobywającemi się z kąta podwó- 
rza, gdzie mieści się ogólna ubikacja. 

Gdy. lokatorzy dobiegli do miejsca, z 
którego wydobywał się alarm, zauważo- 
no jakąś rękę, wzniesioną ponad dół klo 
aczny. 

Okazało się, iż do źle zabezpieczo* 
nego dołu kloacznego wpadła jedna z lo 
katorek tego domu, Władysława Kija- 
czyk. Lokatorzy, po wielu trudach wy- 


li pogotowie kasy chorych. — Lekarz 


! |pohodzenia.nie: udało się ustalić kim był 


Co się dzieje w mieście naszem z 
podrzutkiem, którego rodzice pozosta- 
wili na łaskę losu? . 

Najpierw niemowlę wędruje do zakła 
du 
przy ulicy Tramwajowei. 


Bywają jednak wypadki, gdy pod- 


rzutek dłużej przebywa w zakładzie na 
Tramwajowei. 


Następnym etapem jest jeden z za- 


wychowawczego dla niemowląt|kładów wychowawczych, czy to przy 
Tam  nie-|ulicy Karolewskiej, czy też w miejskim 


zwłocznie bada się je i poddaje obser-|domu pracy przy ulicy Przędzalnianej. 


wacji. czy dziecko nie jest chore. 


Gdy okazuje się, że jest zdrowe, zo-|społecznej oddaje na wychowanie oso- 
bom prywatnym. 


staje stąłym pacientem zakładu. aż do 
drugiego „roku życia. 


Dwie krwawe zbrodnie pod Lubi 


Wiele podrzutków wydział opieki 


Ner. 


haka 4 wę oj" "r"; TT mw 


Str. $ 


P.d kołami tramwaju 
Łódż, 23 sierpnia. 

(eg) — Liczni przechodnie na drodze 
Aleksandrowskiej, byli wczoraj w g0- 
dzinach* popołudniowych świadkami 
wstrząsającego padku. 

Oto przez jezdnię, obok Kał przecho 
dził woźnica, zamieszkały w Zgierzu 
przy ul. Bol, Prusa 9, Franciszek Kuchar 
ski. Nagle od strony Aleksandrowa nad- 8 
jechał tramwaj, zdążający do Łodzi, | 

Ponieważ działo się to na zakięcie, 
Kucharski nie zauważył nadjeżdźające- 
go tramwaju. Przeraźliwe krzyki prze- 
chodniów, którzy w ten sposób chcieli 
ostrzec woźnicę lub maszynistę, nie wie 
le pomogły. Kucharski wpadł pod tram- 
wajowe koła., 

Karetka pogotowia odwiozła go do 
szpitala w Radogoszczu. 


PERPEIT IRN 


Zona przy pomocy kochanka morduje siekierą niewygodnego męża — 
zazdrosny małżonek wystrzałem rewolweru zabija żere 


Powodem zbrodni była chęć pozby- |nim Józefem Rosieckim, a jego 35-letnią 
Potworna zbrodnia miała. miejsce w | cia się niewygodnego męża i zawładnię- 


Lublin,. 23 sierpnia. 


dniu wczorajszym pod Lublinem, 
W nocy zamordowany został kilko- 


wik Rokowski, mieszkaniec Sosnowej | 
Woli pow: janowskiego. 
Dochodzenie ustaliło, że ohydnego | 


czynu dopuściła się żona zamordowane” | 


go, Stefania, przy pomócy kochanka 
swego, Bronisława Sokołowskiego oraz 
lego siostry Józefy. 


| 


ma uderzeniami siekiery 24-letni Lud- | 


cia jego majątkiem. 

Sprawców aresztowano i osadzono 
w więzieniu. 

Staną oni przed „sadem doraźnym. 


*4 
Niemniej krwawa tragedja rozegrała 
się onegdaj w spokojnej zapadłej wsi 
Wojciechowie pod Lublinem. 
' Na tle nieharmoniinego współżycia 
doszło tam do sprzeczki między 36-let- 


Trup na torze kolejowym 


Policja ustaliła nazwisko zmasakrowanego mężczyzny 


, Łódź, .23 sierpnia. 
(eg) Przed kilku dniami donosiliśnty 


o niezwykłem odkryciu dróżnika kole- | 


jowego na linji Łódź — Zgierz, który 
na siódmym kilometrze za Łodzią zńa- 


Jaz trupa jakiegoś mężczyzny, .//, 
Mimo energicznie “prowadzonego do 


przejechany” przez pociąg i czy przejć- 


chanie było wyau:kiem nieszczęśliwego 
wypadku. i $ 

Dopiero wczoraj władze ustaliły toż 
samość trupa, Okazało się, iż jest to 62- 
ietni Juljan Wilczyński, zamieszkały 
przy uł. Zgierskiej 68. 

"Paleze śledztwo-nstażso. Aż Wilezyń 
ski nie zdradzał ostatnio bvaajmnici 
żadnych) zamiarów santobślezych i iesie 
miał ku temu żadnzch powodów. 


skazany na rok więzienia 


Warszawa, 23 sierpnia, 

Sąd grodzki w Warszawie rozważał 
wczoraj niezwykłą sprawę, 

Na ławie oskarżonych zasiadł męż- 
czyzna w wieku około 50 lat — inżynier 
Józef Sztab, absolwent instytutu techno 
logicznego w Petersburgu. 

Przed kilku tygodniami inż. Sztab 
przyszedł do pewnej restauracji na ul. 
Świętokrzyskiej, zjadł kolację i nie za- 
płacił. 

Rachunek wynosił*8 zł. Policjant spi 
sał w tej sprawie protokół, pociągając 
inżyniera do odpowiedzialności. 

Na rozprawie sądowej oskarżony 
Humaczył się, że umówił się z jakimś 


znajomym do restauracji. Znajomy ów 
miał zań zapłacić. Jednak nie przybył. 
Okazuje się jednak, że inż. Sztab karany 
był już za podobne przestępstwa. 

Sąd wydał surowy wyrok. Sztab zo 
stał skazany na jeden rok więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku sędzia: naka- 
zał natychmiastowe aresztowanie ska- 
zanego. 

W motywach Sąd podkreślił, że wy- 
mierza tę karę ze względu na niepo- 
prawność oskarżonego, a także jego wy 
sokie wykształcenie, które powinno by 
ło sprawić, by został pożytecznym Oby 
watelem, nie zaś zwykłym szalbierzem. 

Skazany przyjął wyrok spokojnie. 


Likwidacja szajki złodziei i oszustów, 


grasujących w pow. kaliskim, konińskim i pleszewskim 


Kalisz, 23 sierpnia. 
Policja kaliska: zlikwidowała wielką 
szajkę oszustów i złodziei, grasujących 
na pograniczu powiatów kaliskiego, ple- 
szewskiego i konińskiego. . Na. czele 
szajki stali bracia Marcin i Stanisław 
Kędzierscy z Kalisza, bracia Graczyko- 


stwierdził wstrząs mózgu i ogólne po-| wie z Pleszewa oraz Babiarczyk z po- 


ciągnęli nieszczęsną kobietę i 23 


kaleczenie. 


wiatu kaliskiego, 


Tenor udawał kawalera 


.Niedyskretna małżonka wtrąciła go do więzienia 


Tarn. Góry, 23 sierpnia. 
Przed sądem okręgowym w Tarn. 
Górach rozpatrywana była niecodzien- 
na sprawa. 
Na ławie oskarżonych zasiadł Józef 
Tenor i kochanka icgo Helena Pawlik z 


piękną Helenę i postanowił się z nią po- 
brać. Tenor wystarał się o dokumenty 
na swoje nazwisko, stwierdzające, że 
jest kawalerem Í na ich podstawie otrzy- 
mał śłub cywilny i kościelny: Sprawa 
wyszła jednak na jaw. ponieważ pierw- 


Szajka ma na sumieniu cały szereg 
kradzieży, dokonywanych 'na terenie 
wymienionych 3-ch powiatów. Łupem 
szajki padały przeważnie futra, jak 
naprz. w majątku Brzezie. Dokonali oni 
również kradzieży na plebanjach w 
Grodźcu i Grodzisku, okradli sklep w 
powiecie konińskim i przywłaszczyli 
sobie kilka rowerów. 

Złodzieje zamierzali w najbliższym 
czasie dokonać napadu na plebanię w 
Lizanowie, zamiar ten jednak został 
udaremniony, ponieważ policja deptała 
im już po piętach. 

Jeden z członków szajki, mianowicie 
Marcin Kędzierski, dokonał jednocześ- 
nie pomysłowego oszustwa na szkodę 
niejakiego  Mądreckiego, zam. we wsi 
Rosochy. pow. kaliskiego. Mianowicie 
wyłudził on od Mądreckiego około 1000 


i piersi zabił swą żonę. 
(wiasta, brocząc krwią, padła na ziemię 


żoną Marianną. 

"W pewnej chwili gwałtowny małżo- 
nek celnym wystrzałem z rewolweru w 
Nieszczęśliwa nie 


i po kilka godzinach wyzionęła ducha. 


Zbrodniczy zaś małżonek ©ddał się 
sam w ręce policii. 

Rosieckiego osadzono w więzieniu 
do dyspozycii władz sądowo-śledczych. 

Szczegóły tei tragedji rodzinnej w 
świetle zebranych przez nas informacyj 
przedstawiają się następująco. Marjan- 
na Rosiecka od pewnego czasu wyka- 
zywała pewne objawy zaniedbywania 
obowiązków domowych i gospodar- 
skich, co nasunęło mężowi podejrzenie. 
że małżonka jego utrzymuje stosunki z 
jednym z sąsiadów. 

Gdy przypuszczenia Rosieckiego zo- 
stały potwierdzone, nastąpiła krwawa 
rozprawa Z wiarołomną żoną. 


TRZE ZZOZ TE ORIANA EAD 
a W WW DALY 


„Jeszcze 100 robotników 


Inżynier-amafor bezpialnych kolacyj 


będzie zairudnionych przy pracach 
kanalizacyjnych 
Łódź, 23 sierpnia. 

(ak) Roboty kanalizacyjne w Łodzi 
znajdują się w pełnym toku. 

Jak nas informuje naczelnik wydzia 
łu kanalizacyj i wodociągów m. Łodzi, 
p. inż. Stułkowski — praca idzie spraw 
nie naprzód, warunki atmosferyczne i 
terenowe całkowicie sprzyjają. 

Obecnie kontynuuje się pracę na 
czterech odcinkach: 

Na ulicy Starowólczańskiej, na Piotr 
kowskiej (odcinek między Czerwoną a 
Emilii), na terenach poxolełowych, któ 
re miasto otrzymało na własność przy 
dworcu Fabrycznym i wreszcie czwar 
ty etap obejiiuje drobne roboty, jak za 
„kładanie studzienek ulicznych, napra- 
wy kanałów ji t. d, 

Przy robotach kanalizacyjnych oraz 
przy regulowaniu rzeki Łódki i Batntki 
į pracuje obecnie około 1400 robotników, 
i Do tej liczby zaangażuje się jeszcze 
około 100 robotników nadetatowo. gdyż 
z rozpoczęciem tegorocznych robót ka 
nalizacyjnych w naszem mieście {ebal 
ną liczbę robotników, którzy znajda za 
jęcie przy robotach kanalizacyjnych g- 
bliczono na 1400 osób. 


Rozpruł sobie brzuch 
Wstrząsające samotójctwo 
w areszcie gminnym 


Lublin, 23 sierpnia. 
Antoni Kosmala, zam. w Piaskach 
Luterskich podczas awantury usiłował 
pozbawić życia przez zadanie ciężkich 
uszkodzeń cielesnych swą narzeczoną. 
Gdy awanturnika i niedoszłego za- 
bójcę osadzono w areszcie eminnym 
popadł on w głęboką depresję duchowa 


Szarleja. Akt oskarżenia zarzucał im. że |sza żona Tenora zameldowała o wsżyst- 


zł. rzekomo na wyrób 2-złotówek, któ-|i, trawiony wyrzutami sumienia, zadał 
re miały być fahrykowane przy pomo-| sobie trzy rany nożem w okolice serca 


świadomie zawarli 
małżeński. Tenor by? już raz żonaty, a 
żona iego mieszkała w Radzionkowie. 

Poznal on pewnego dnia na zabawie 


nieważny związek | kiem policji. 


Sad skazał Tenora ną 8 miesięcy a 
jega kochankę na 6 miesięcy więzienia. 


cy wałka i korbki. Naiwny kmiotek dał 
się nabrać na te pospolite oszustwo i 


oraz rozpruł sobie brzuch. 
Kosmalę w stanie b. cieżkim odwie- 


stracił cały swój majątek, który uzy- |ziono do Lublina. gdzie go ulokowano 
w szpitalu Szarytek. 


skał ze sprzedaży ziemi. 


"mą 


i 


— 


f 


Wrzuta 


Na wesoło!... 


Małżonkowie Parasolczykowie bawią w u- 
zdrowisku, Już od dwuch miesięcy, Oboje sie- 
dzą w parku i przyglądają się przechodzącym 
kuracjuszóm, Pani Parasolczykowe uśmiecha 
się do każdego młodzieńca, a pan Parasolczyk 
smutnie czyta gazetę. Wreszcie odkłada gazetę 
i powiada: 

— Tu jest strasznie nudno... 
wrócić do domu... 

— Nie rozumiem dlaczego się tu nudzisz, — 
odpowiada małżonka. — Ja się tu doskonale 
bawię... 

— No, tak.. Bo ty jesteś ze mną, ale ja je- 
stem z tobą,,, 


Chciałbym już 


R 


Pan Adoli cierpi ogromnie z powodu bólu 
zębów. Przez trzy noce nie zmrużył oka, 
Wreszcie udał się do dentysty, 

— A cy mogę liczyć na jakiś rabat przy 
dłuższej kuracji? — pyta ostrożnie, 

— Owszem... — odpowiada dentysta, 

— Jaki mianowicie?,,. 

— Co dziesiąty ząb wyrwę panu zadarmo! 

** 


Drugi dzień w szkole. Wicuś spóźnił się na 
lekcję, Nauczyciel strofuje go za to, - 

— Czy nie wiesz, że do szkoły trzeba przyjść 
punktualnie? 


Ale'ja się spóźniłem przecie tylko o 10 minut.. 

— Tak, ale ty się spóźnisz o 10 minut, drugi 
się śpóźni o 10 minut, trzeci się spóźni o 10 mi- 
nut i w ten sposób będzie cała godzina! 

** 
t * 

Ojciec wchodzi do pokoju córki i staje jak 
wryty na progu. Oto córka jego siedzi na kola- 
nacli młodego prołesora muzyki, który ją ściska 
i całuje. 

— Cóż to?! — woła zdenerwowany ojciec-— 
bety ne mam panu płacić pienią- 

Plewa 

— Ależ skąd? — odpowiada proiesor mu- 
zyki, — To ja robię bezpłatnie! 


Kamncci£ tala. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
ea- 


kilka dni gra 
trad Pinia PAW PSW ŻJ THe. 


nequina „On į jego sobowtór* w przeróbce K, 
Szube si srolach' ważniejz ch Chojnacka 
Niedaiajkowska,  Macherski, Szubert i Utnik. 
Początek przedstawień o godz. 9-ej wiecz, 
WYSTĘPY MICHAŁA MICHALESKO i BETTY 
SIEMIONOW W TEATRZE „FILHARMONIA. 

Michał Michalesko i śpiewaczka Betty Sie- 
mionow kończą swe wvstępy w naszem mieś- 
cie już w najbliższych dniach. Aby umożliwić 
szerszym sierom społeczeństwa obejrzenie tak 
znakomitych artystów dyrekcja Filharmonii spe- 
cjanie na dzisiejszy dzień obniżyła ceny bite- 
tów, a mianowicie miejsca od 1-go do 10-g0 
rzędu są w cenie 1.50 gr, od 10 do 20-g0 w ce- 
nie : zł, balkon i gałeria 0.50 gr. 


— Owszem, wiem,, — odpowiada Wienś, 


Str. aE VJ LTKSGRŁSE vias l 


„Tajemnica zielonego pingwina“ 


Piękna nieznajoma, utrata pamięci, obudzenie w Hyde-Parku 


Szóstego lutego bieżącego roku ku- 
piec londyński Darron wracał późnym. 
wieczorem do domu. Był to bardzo bo- 
gaty człowiek, który poza swojemi za 
jęciami zawodowemi poświęcał wiele 
czasu grze w karty. Tego wieczoru wy 
grał w swoim klubie 500. funtów. xn 

Po drodze wstąpił do jakiej restat- 
racji i poznał tam pewną piękną kobie- 


neczkę whisky. Dorron chętnie przyjął 
propozycię. 

Na rogu wsiedli do taksówki i poie- 
chali do domu nieznajomej. Darron był 
odutrzony, słabo się więc - zorjentówał, 
gdzie się zmajduje. TW. j 

Mieszkanie -` urządzone było: ż-wiel- 
kim przepychem. Gość zajął miejsce na 
kozetce. W- tej chwili gospodyni prze- 
prosiła go i wyszła z pokofax: 

A później... Co było” późńiiej, tego 
Darron nie pamiętał. sObudził się ido- 


nazajutrz, drżący :z zimna;* na 


Eako? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ;ŁÓDZKIEJ ; 
POLSKIEGO RADJA. .- -. 
ŚRODA, dnia 23-$0 sierpnia, 


PR 


11.50—11.55: Odczytanie programu na dzień 
bieżący, 

11,57—12,05:' Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Torunia. 

12.05—12,25: Koncert popularny z ogenen „Ba- 
gatela", Orkiestra pod kier, Br, Szulca. 

12,25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 


12.33—12.35: 
12.35—12.55: 
12.55—13.00: 
13.00—1455: P 
14,55—15.45: Muzyk dy z płyt gramofonowych, 
W przerwie | kAUA łódzkie. 
15,45—16.00: Skrzynka P. K, O. z Warszawy. 
16:00—17.00: Transmisja z Ciechocinka koncer- 
tu popularnego, 
1700—17.15: Odczyt p. t. „O zapobieganiu za- 
rzeniom psychicznym. u dzieci i młodzie- 


Komunikat meteorologiczny, 
Dalszy ciąg koncertu z „Bagateli*. 
Lae N Południowy. 2 


19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka 
19.20—19.55: Rozmaitości ` 
Poco Odczytanie” upra na: dzień PTP 


Poznań, 22-sierpnia. 
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpa- 
trywał sprawę niejakiego Michała Ba- 
arowskiego, który, będąc kierownikiem 
jednej z poznańskich spółdziełni, zde- 


fraudował 5000 zł. 


tę. Zaprosiła go ona do siebie na = w Hyde-Parku. 


ży* — wygłosi Kaz. Dąbrowski, 
17.15—18,15: Zoe solistów, Wykonawcy: | 
Janina Ziółkowsia (sopran), Junelli.Trem- 
bicki (bas) BAL „SĄ Urstejn (akomp.), 
18.15—18.35: Odczyt p. t> Stefan: Batory a 
Gdańsk“ — wyśł, prof. H. Mościcki. —_. 
18,35—19,05: Arje i pieśni w wyk. Marji Mo-i 
krzyckiej. Przy fort. prof- L. Ursteim. 


"stępny 
1440>r19,55; n ‘Kwadrans araa ragi Pr> b kizniowy 
mieszkanie« — Antoniego Lange, 


ławce... w Hyde-Parku, i — ku swemu 
przerażeniu — stwierdził brak portfelu 
z pieniędzmi. 

, Aierą tą zainteresował się bardzo 
poważnie Scotland-Yard. Nie była ona 
pierwszą aferą tego rodzaju. Złączono 
szereg podobnych spraw 0 „wspólnych 
mómentach: tajemnicza  nieznajóma, 
zniknięcie z pokoju, utrata pamięci, obu 
Wszystkie -te 
sprawy objęte zostały jedną teką: „Zie- 
lonego Pingwina *.. 

„Zielony Pingwin* drukowany iest 
w całości w n-rze 13-ym popularnego 
tygodnika „C. T. P.“ („Co tydzień po- 
wieść). Numer ten zawiera nadto: ko- 
lumnę humoru, kolumnę wiadomiości ze 
świata, działy teatralno - filmowe, roz- 
ryvwki umysłowe z nagródami, /oraz 
nowy artykuł z cyklu „Wizerunki słyn 
mych kobiet", «Kg 

Cena numeru w trójbarwnej okładce 
kolorowe = — 30 gr. N. 


Tu racie! 


* 1 20,00—20.50: Recital fortepianowy Józefa Smi- 


dowicża. 
20.59—21.%0: Dziennik Wieczorny, 
21 yk 10: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


owej w; Łodzi 
21) 10-22; 100: Szyi lekka. Wykonawcy: Mar- 
am Orzechowski (wibrafon) i prof. Ludwik 


Sroteiń (akomp.). 
22,00-—22415; Wesoły raa TS eaa 
; -i papieros: — -wyg S. Sapociński, 
22)15—-22.25; Muzyka taneczna. 
22.25—22.35: Wiądomoścj sportowe, 


22.35—22.40: Komunikat 


meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny. 


22,.40—23,00: Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.15. DAVENTRY. Koncert symfon, 


19.00. MONACHIUM. Koncert symfon. 


19.30, RYGA. Koncert symfoniczny pod 
dyr. Walerega Berdiajewa, 

20.00. SZTOKHOLM. „I Cavalieri di 
Eskcbu“ — opera Zandonai'ego. 
20:00. DAVENTRY. Wieczór Brahsa. Tr. 

“z Queen's Hallu. 

20.30. STRASBURG. Koncert 
niczny z Kasyna w Vichy. 
20.30. R? Wieczór włoskiei opery 

i komiczn 


symfo- 


54 10. 0 WROCŁAW. *KólicErf Symon 
21.50. BUDAPESZT. Re Fie o aŃę, 
s A Ernesta Dohńdń ego. 


Kierownik snółdzielni -- defraudaniem 


W wyniku rozprawy Bagrowski ska- 
zany został na rok więzienia, przyczem 
na mocy amnestji darowano mu poto- 
wę.kary, odbycie zaś dalszej kary za- 
wieszono na trzy lata, 


f$ 


Sensacię z Hollywood 


(lu): — Małżonka prezyednta Sta- 
nów Zjednoczonych Roosevelta wraz z 
młodszym synem Elliotem w przejeź- 
dzie przez Hollywood zwiedziła wy- 
twórnię filmową Foxa Movietone City. 
Dostoini „goście byli obecni przy nakrę- 
caniu najnowszego Superfilmu Foxa. W 
obrazie tym, do którego. oprawę mu- 
zyczną komponuje znakomity Fryderyk 
Hollaender, role główne grają słodka 
Liliana Harvey i słynny tragik francu- 
ski Charles Boyer. a 

* 

BUONA prasę: zagraniczną obiegła 
sensacyjna wiadomość. Znakomity re- 
żyser Karel Anton, który w nadchodzą- 
cym sezonie będzie kierował europei- 
ską produkcją Foxa, sprowadza.do Pa- 
ryża popularnego komika czeskiego 
Vlastę Buriana, celem nakręcenia ż nim 
dwuch filmów. 


Wytwórnia Fox nabyła prawo filho- 
wania sztuki naszego Azję Alfreda 
Savoira (Poznańskiego) p. t. „Szwacz- 
ka z Luneyille“. - 

LJ 

Wieloletni reżyser baletu w teatrze 
na Brodwayu, Sammy Lee, twórca 
Ayia batelu impresjonistycznego 

do filmu" „Miłostki baletnicy", przybył 
do Fox Movietone City, aby dla Liljany 
Harvey opracować tańce do jej najnow- 
szego filmu „Moja słabostka”. 


w 
Pod frapującym tytułem ,„Zakocha- 
ny Diabeł** nakręca Fox nowy film pod 
reżyserją Wilhelma  Dieterle. Główne 
role gra trójka znakomitych aktorów: 
Loretta Young, Vivienne soarge i Wik 


tor Jory. 


a 


Wytwórnia Fox "zapowiada Olbizy” 
mią ilość, boa aż 120 filmów krótkometra 
żówych 0,treści. kulturalno-oświątowej. 
Filmy te sprowadzi wkrótce do: Polski 
Warszaw ska: reprezentacja- Foxa, wzo- 
gacając niemi bardzo skąpy, a tak wiel- 
ce pożądany repertuar filmów dla niło- 
dzieży. 

Zab: | ył | t 

Dowiadujemy się, że ulubienica na- 
szej publiczności Liljana Harvey. nakrę- 
ci w OYO cztery filmy. Pierwszy 

z nich p. t, „Jej Królewska Mość“ jest 
uż PARE i wkrótce nadejdzie do Pol- 
s 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Halina Rajecka. bezrobotna stenotypist- 
ka. postanowiła ~ rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził į w tem szofer Paweł 
Przybor, u którcgo znalazła chwilowy przy- 
tułek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka mlodego hrabiego Zbigniewa 
paa odnosi się niechetnie do Ra- 
gckiej 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
duiącej walce 'z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Malina posadę bony małej Reni, 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew. by i o jego 
kochanka — ale nadaremnie. 

W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się z 
Elżbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy 
się znowu z Haliną, prześladuje ią swoją 
miłością 


— Dai dokończyć... Coś międży na- 
mi pekto bezpowrotnie... Nie chodzi tu 
tylko o to, że straciłam pewne złudze- 
Mie. Najtragiczniejsze jest to, iż zginę” 
ła moja wiara i zaufanie, jakie żywiłam 
do ciebie... A sam przyznasz, że wszel- 
ki stosuńex (chociażby nawet przyja- 
cielski) jest niemożliwy. tam gdzie nie- 
ma wiary. 

— Bierzesz wszystko z punktu zbyt 
dramatycznego — doszedł wreszcie do 
głosu Zbigniew. — Pozwól, że się wytłu 
maczę.. Całe swoje oskarżenie prze- 


ciwko mnie opierasz na liście, przysła”i ności i szlachetności dziewczyna odrzu- 


ą 75 158) | 
ELE) 
Napisał Andrzej Zański 


nym ci przez tę intrygantkę Izabellę. 
Nawet i w najmniej- liberalnych trybu- 
nałach zwykło się przesłuchać oskarżo- 
nego, zanim wyda się na niego wyrok... 
Pozwól i mnie skorzystać z przywileju 
ostatniego słowa. 

— Więc proszę cię. mów! ~ a 

Zbigniew ujął jej dłoń w: swoją, lecz 
księżniczka wysunęła rękę z uwięzi i po 
wtórzyła jeszcze chłodniej: - 

Więc słucham: co masz mi do: 'po- 
wiedzenia? 

Młody hrabia spojrzał jej prosto Ww 
oczy: 

— Streszczajmy się: chcesz mnie 
porzucić dlatego, iż popełniłem wobec 
ciebie zdradę... Lecz w jaki sposób usto 
sunkujesz się do mnie wówczas, *'kie- 
dy ci przysięgnę i dam słowo honoru 
szlachcica, że nie zdradziłem cię... Przy 
najmniej w fizycznem słowa tego zna- 
czeniu. 

— Aha — skinęła głowa Elżbieta — 
zatem nie zdradziłeś mnie fizycznie... 
W tem powiedzeniu kryje się fakt, że 
zdradzałeś mnie moralnie.. A to 'iuż 
wystarczy... } ; 

Jakiś czas milczeli, 
ta zaczęła: 

— Intuicja powiada mi, że jeśli na- 
wet nie popełniłeś wobec mnie wiaro- 
łomstwa. stało się to tylko dzięki rezer- 
wie Haliny... Swego czasu. w przystę- 
pie szczerości, opowiadałeś mi szeroko 
o tem, jak ta pełna niezwykłej moral- 


nn: 


wreszcie Elżbie- 


m —->2>ĄLCLLL 
——— r 
~ > 


ciła twoje kawalerskie propozycje... 
Mam wrażenie, że podobnie i teraz je- 
dyną przeszkodą, która: powstrzymała 
cię od zdrady małżeńskiej w. dosłow* 
nem słowa tego znaczeniu był szlachet- 
ny upór Haliny... Czy możesz mi dać 

słowo honoru nato, że się nie jnylę? 
Zbigniew milczał. « Wiedział, że 0. 
że stracić ukochaną kobietę, niemniej 
tak głęboko zakorzenione miał w sercu 
Í 


poczucie Konoru, że nie mógł skłamać. 
— Jedno tylko mogę stwierdzić: Ha- 
lina nie była: moją kochanką! — po- 
wiedział wymiiająco. - 

; Elżbieta spoglądała w dalszym cią- 
FE przez: okno na opadanie jesiennych 
fe pilasy” 
— Są jeszcze” inne™ okoliczności — 
przyznała :— . dzięki którym  zdecydo* 
wałam się na rozstanie z: tobą... Wyczu= 
łam doskonałe, że od pewnego czasu 
ochłodłeś dla: mnie — że się poprostu 
mną znudziłeś i przesyciłeś... Gdyby ta- 
ki okres chwilowego zobojętnienia zda” 
rzył się. po wielu latach pożycia mał- 
żeńskiego, byłabym może trochę wyro- 
zumiała... Lecz jeśli znudziłeś się mną 
i dawałeś mi to odczuć, aczkolwiek ni- 
już 


— 
mas 


gdy się przed tobą nie skarżyłam) 
kilka miesięcy po ślybie — dowód to, 
że nie jesteśmy małżeństwem dobra- 
nem... Najlogiczniej i najroztropniej Zro” 
bimy, jeśli rozeidziemy się natych- 
miast... «Poco przewlekać to, co straciło 
już swój smak i wartość? 

Zbigniew przygryzał wargi. 

Teraz dopiero uprzytomnił sobie w 
całej pełni swoją  niesprawiedliwość i 
egoizm. 

` Nie mógł zaprzeczyć, że rzeczywiś* | 
cie przez lipiec i sierpień zaniedbywał 
swoją małą. słodką żonę. Jej delikat- 


ność, że nigdy nie zdobyła się na śkar- 
gę czy zarzut, rozzuchwalała go. 

Lekceważył sobie coraz demioństra” 
cyjniej tę dobrą istotę, pewny, że ile- 
Kroć do niej wróci, spotka się zawsze ż 
j przębaczeniem į wytozumiałością. - 

Lecz oto przeliczył się. 

Przeciągnął strunę: Elżbieta zbuntó” 
wała się, 

Z najwrej. dziewczyny. przemieniła 
się w mądrą kobietę — z lekceważońej 
służki — w sędziego. 

Taką już naturę miał Zbigniew, że 
nie lubił łatwej zdobyczy. Jak długo był 
pewny swej żony, lekceważył ją, Teraz, 
na myśl, iż może ją utracić, uczuwał nie- 
mal że rozpacz: kochał ją, 

Jeszcze większa  pókora i prosba 
brzmiały w jego głosie, gdy mówił: 

— Nie mogę zaprzeczyć. że zgrze- 
szyłem wobec ciebie, droga  Elżbieto. 
Lecz są trzy okoliczności. które mnie 
rozgrzeszają. Po pierwsze Halina nie 
została moją faktyczną kochanką. Po 
drugie było to tylko przelotnością i za” 
pomnieniem, po którem natychmiast do 
ciebie. powróciłem. A po trzecie... 

Głos jego zniżył się. 

„a po trzecie, kocham ciebie, 
Elżbieto, i byłbym RF gdy- 
byś ode mnie odeszła!.. 

Elżbieta drgnęła. 

Pohamowała się ostatkiem sil ażeby 


nie wyciągnąć do Zbigniewa ramioń i 
nie zawołać: , 
— A ja kocham ciebie!.. Zaporńnsj” 


m o tem, co było, i rozpoczńijmy ży- 
a początku! 


(Dalszy. ciąg hetro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson. piękna woltyżerka 1 Rex 
„słynny akrobata, przygotowują się w wo 
zie cyrkowym, do występu. 

Po występie Eli. na arenę wpadł lek- 
‘kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
„zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego AR i traci óbie ręce. 

= odzieniec „ze szramą* 
lśqskiego, Edmund Staniecki,” odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej ości, 
" «Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
"3dawna iego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka. boratego przemysłowca. i 

Ojciec namawia münda, aby zerwał 
g cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mau jest potrzebne do jego interesów. 
* „Edmund Staniecki należał do -komitetu 
honorowego. urządzającego wielki konkurs 
piękności ńa całą Polskę. 

Rega Szybska stara się:o uzyskanie 
pierwszej nagrody na “konkursie piękności. 
auliczny fotograf wysyła za. pośrednictwem 
„aakładu fotograficznego „Aida“ fotografię 
*EH również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
"konanć zostało w czasie, idy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 

i Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 

„rynkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
“waria Stanieckiego. 
=-- Następnego dnia Ela spotyka się ze 
osprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi: 
+qecie. restauracji „Trocadero. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 3 
' Podczas szamotania się rozlega się strzał 
1 Lewański pada martwv na ziemię. 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 

Ela przyjmuje tę propozycię. Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała żagrani- 
cë gdzie uczyni-z niej wielką gwiazde fil- 


mową. - i 
„', Słęga udaje się do Ralickiego, by szcze- 
rze z Him pomówić 
W czasie tei wizyty Stęga znajduje w 
albumie fotografię Eli zadedykawana Ralic- 
„kiemu. Stęgą rozgoryczony ucieka. 
 wnęzasem Bla decydule sie- -wyjść za- 


¿č 
„mąż za Stęge I mówi,o tem, Raliékiemu. 
.(3Wpo PAE dd MOłdu zh kduje jednak 
haien JistöSteri, T a 8 opu 
-8zcza la naj zą k madain 
powody, i maż AURAN a Je 
T Ela fest zrozpaczona, gdyż Stało się tó 
po udzielenia odmownej odpowiedzi Ralic- 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
jeżdźa z Ralickim do Wiednia. 
Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
-należacych do księcia Pieczorskiego. 
+. Ralicki dowiaduje się | sów 
książę. Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby- 
wa.W tym samym hotelu „Tivoli“, . Reżyser 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. 
nego z kradzieżą iego brylantów. _ 
* "Ka zdumieniu jednak Ralickiego książę 
stwierdza w gabinemie "komisarza, że Elą 
jest "właśnie ową Emmą Schneider, która 
skradła mu brylanty, 
-p1 Rallcki udaje sie tymczasem do swego 
„przyjaciela. Stefana Malina. który jest dy- 
rektorem hotelu Tivoli“, Malin przygoto- 
‘wal jakiś plan. Który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. T 
Gdy Ela opuszcza! Hotel: „Lux“ spostrze- 
„ga, na. korytarzu -człowieka w masce Ten 
Sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpia*. Znany literat Renner ma 
sprzybyć do wytwórni „Urania”*, O Mister 
“X-je donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 
Renner odwiedza wytwórnię „Urania*. 
Podcząs rozmowy z nim Ela zauważa, że 
Jiterat ma zabandażowany wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 23 p, 
+, Ambasador meksykański w Wiedniu ukry= 
wa w skarbcu w swym pałącu kolie perto- 
wą o milionowej wartości. ; 
Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- 
imywacz, ucharakteryzowany jako anikdsa- 
dor, kradnie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
miebezpieczeństw. ? , 
' Mieter X. demaskuje Waldena jako oszu- 
stai dopomaga do aresztowania , Mokrego 
Rudolfa“, l 
"> Z rozkazu nieznajomej przez. telefon, 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. — 
ù Miss Alicia chwyta go na-goracym uczyn 
u. 


że 


Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera, 
by zostawił pudełko z pierścieniem ' miss 
Alleji w sklepie jubilerskim. Po rozmowie 
„z nieznajomoą Renner orzekonywa się, że 
jest połączony z kom. Martinem. 


Mister X dostaje się do mieszkania swego 
kolegi Szitica. skąd zamierza przedośtuś. się 
do donu: lorde Welirgtona. by mu zwrócić 
skradziona kclekcje monet. 

W domu lorda wybucha pożar właśnie 
w chwili, gdy iest w nim mister X. Boha- 
terski włamywaćz ratuj życie kilku miesz- 
kańcom.+Sam źaś, ranny, mdleje na progu 


iWeoszkania Szulca 


Po przyjściu do zdrowia, Renner czuie, 
że znów ozgarniają złe noce Na rzecz przy- 
tutku dia podrzutków postanawia zdobyć 50 
tys. dołarów od przemysłowca Holta, 


syn magnata f. 
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RKOWKA 


— Tak, nie mogę jej panu odmówić. , 


„SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Mam dosyć pieniędzy. Pojadę daleko, 


I tak pan niema nic do stracenia. Jeśli gdzie nie dosięgnie mnie ani Martin, ani 
nie ja, to Armstrong położyłby na pana | cała potoi tutejsza. Ale ciebie, bandy- 


łapę. Woli pan spróbować ze mną, ajto, 


nuż się zgodzę i zlikwiduję Armstron-ji bardzo dokładnie sprawdzi zamki. R 
'Mister X — poważnie zalękniony nie , Sprawę załatwić, 


ga? Rozumiem pana. 

Rozumiem pana. 
— (wszem, ale i ja mam warunek. 
Holt zmarszczył czoło. 


zwykłym wyglądem Holta (starcowi oczy 
wychodziły z orbit, był. doprawdy 
ataku sercowego), począł się zastana- 


— Warunkiem mym jest pewien da 'wiać. Ostatecznie — kto wie — czy nie 


tek pieniężny, jaki winien pan uiścić na 


rzecz przytułku dla podrzutków. Wza- į 


mian za to podeimuję się pilnować pa- 
na przez dzień i noc. Zamieszkam w pa 


ną domu i czuwać będę.nad panem jak| _ i : Zg: ; 
5 . Przyznaję, że w tej chwili jest pan górą. 
Będę się panem opiekował i unieszko- 


niańka nad małem dzieckiem, - 
— Ile? — syknął starzec. 
— 50.000 dolarów. Odebrał je pan 
dziś z banku. 
Mister Iksowi 
dostanie ataku apopleksji. Oczy zalały 
“Na 


mu się krwią. 


zdawało się, że starzec 


ustach pojawiła się | 


należało myśleć  przedewszystkiem o 
wolności. Dom dla podrzutków straci 
poważną sumę — ale może i tę sumę da 
się jakoś jeszcze zdobyć... 

— Dobrze — rzekł, Zgadzam się. — 


dliwię Armstronga tylko wzamian za to, 
że nie wezwie pan ani teraz ani w przy- 
szłości władz. Za móją wolność — pana 
bezpieczeństwo i spokój. 

, Holt podniósł się ciężko z fotelu, na 


piana. Cała twarz stała się purpurowa. | którym siedział. 


— Nigdy! — charczał, — nigdy!:..— 
Możecie mnie zabić, jeden albo drugi!— 
Wszystko mi jedno! 

"I w dzikiej j 
telefonowi. Schwycił za słuchawkę. 
— Za chwilę będzie tu Martin. Moja 
sprawa nie jest taka prosta. Nawet mnie 
|do aresztu nie będzie mógł wsadzić. — 


Holt starał się ukryć przed swym 
niezwykłym gościem, który od tej chwi 
li z rabusia miał się stać jego zbawca— 
żę i jemu sprawia.takie postawienie spra 
o iRIkie zadowolenie. Temu człowie 

wi — Mister Iksówi +=mógł był śmia 
ło powierzyć swój los. Nie dlatego, by 


aż 


miał do niego: wielkie zaufanie — miał 


go dość mocno w ręku, by nie potrze- 
bował się lękać pod tym względem já- 
kiejkolwiek niespodzianki—a raczej dla 
tego, że włamywacz o sławie świato- 
wej napewno potrafi sobie dać radę z 
Armstrongiem. Na wszelki wypadek 
Holt postanowił schować kartę wizyto- 
wą z odciskiem palca Mister Iksa, Przy 
da mu się ta karta, Przyda niezawodnie. 

Karta przed chwilą jeszcze leżała na 
stole. Mister Iks wolny — siedział te- 
raz naprzeciwko Holta przy stole i pa- 
lil papierosa. W pokoju roznosił się jak 
by lekki swąd: 

— Co pan za papierosy pali, u licha? 

„Mister Iks uśmiechnął się: 

— Papierosy? Mam bardzo dobry ty 
toń, zapewniam pana. Może trochę tyl- 
ko niezwykła była tym razem moja za 
palniczka. h 

„Holt rzucił zły: 3 
Co mmie obchodzi pana zapalnicz- 
ka. Gdzie jest kartka, którą przed chwi- 
lą zostawiłem na stole? — r - 

Mister Iks uśmiechnął się ponownie. 

— Jeżeli pana obchodzi kartka, to 
musi się pan zainteresować i zapalnicz 
ką. Z prawdziwą przykrością komuniku 
ję panu, że tym razem dla odmiany, po- 
zwoliłem sobięczapalić papierosa kart- 
ką. ma której był odcisk mego: wielkiego 
palca, Domyślam się, że wolałby pan, 
bym płonącą zapałkę "doprowadził 
wiprost do papierosa, bez tego osobliwe 
go pośrednictwa. Ale jeśli zważyć, że 
kartka była dokumentem, mocno mnie 
obciążającym... 

Starcza twarz Holta zalała się znów 
krwią: 

— Już od pierwszej chwili zaczyna 
pan od oszustwa: — Odsapnął ciężko. 
— Stało się, na to już nie ma rady, ale 


uprzedzam pana, — grzmiał Holt. — że | 


jeżeli jeszcze raz powtórzy się coś po- 
dobnego, będę uważał naszą rozmowę 
za zerwaną. i 
Mister lks uspokoił swego kontra- 
henta: ; 
— Dopiero teraz uważam, że może- 
|my zaczał współpracę na normalnych 
| warunkach. Nie mogłem zająć się pana. 
bezpieczeństwem z chwilą, gdy sam nie 


pasji, Holt rzucił się ku 


+ — Niech pan wstanie! 

Gdy Mister X wstał — Holt dokład- 
nie przeszukał mu kieszenie. Nie zna- 
lazł w nich broni, Mister X nigdy nie 
miał broni przy sobie. 

Po kilku chwilach, Mister X z uczu- 


| sypialni. 


Napisał JAN BILEWICZ. 


| człowiek opuścił jego mieszkanie, po to 


by — jak się wyraził — „zlikwidować 
Armstronga“ upłynęło dwa -dni. zale- 


artin odrazu zamknie w więzieniu | dwie, jednak przecież sam Mister Iks 


mówił, że w ciągu kilku godzin potrafi 


Mister Iks był „na służbie”, Znaczy 


bliski t% że siedział w bibljotece Holta i.prze 
| glądał, a niekiedy czytał książki. z boga 


tegó księgozbioru przemysłowca. - JEd- 
na rzecz denerwowała tylko Mister Ik- 
sa: Większość książek była nieoprawio 
na i nierozcięta. : . 

— Panie, co pan na to? 

Holt podsunął pod nos Mister Iksa 
krótki list, jaki dostał w restauracji, 

Mister Iks przeczytał list z całym 
spokojem: 

— Jeżeli jutro dostanie pan coś podob 


i nego, to zadzwoni pan do „komisarza 


Martina. Zapewniam pana że Armstrong 
odezwał się iuż po raz ostatni, ... - 

Stary próbował krzyczeć: ale tom 
Mister lksa był tak spokojny, a pew- 
ność. biijąca z jego słów, tak niezłomna, 
że Holt, znów uspokojony przeszedł do 


Upłynęło znów dwa dni. ; 
Z zadowoleniem skonstatował Holt, 


ciem niezwykłej ulgi, wyprostował zbo-' że wraca doń spokój i dobry apetyt. — 


lałe ramiona. Był wolny. 


-æ span mm more 


Rozdział sto trzydziesty drugi. 
Arsnsirom< zabóśc 


Tylko od czasu do czasu, gdy siedział 
przy obiedzie: spoglądał ku drzwiom, 
czy nie pokaże się znów. ten sam chło 
piec z listem. DTT 
Holt był pesymistą: Tym razem prze 
konał się, że jego pesymizm był uzasad 
niony. Istotnie i na szczęście już przy 
kawie, zjawił sie piccolo z listem na ta- 


byłem dość bezpieczny. Poproszę pana |-cv: Holt był bliski omdlenia. 


obecnie o kilka godzin urlopu, Spędzić 
je będę musiał poza pana domem. Do- 


myśla »sięs pań -niezawodnie, co mam na|) 


Drżacemi palcami rozdarł kopertę. 
Tym razem list brzmiał inaczej: d 
/ „Jesteś zabójcą Armstrongal: „Mieis 


celu, udając się na miasto. Trzeba bę” |Sie na baczności"! ; 


diie postarać się, by Armstrong przes 7an 


stał pana odwiedzać. Ponieważ nie chce 


iiy Przyjaciel rzabitegon=t=2 
Holt był tak zaskoczony treścią listu 


my czekać, póki pana miły wspólnik|i Przeciwieństwem między listami. jakie 


zjawi się tutaj. zatem muszę sam go od| dostał ostatnio w tych samych okolicz- 


wiedzić. 
Holt mruknął coś. 
Mister Iks wyszedł. 


* 
Po raz pierwszy od tygodnia czuł się 


nościach, że w pierwszej chwili nie wie 
dział, czy się radować, czy martwić. 
Gdy nieco przyszedł do siebie, znów 
naszła go wściekłość. Tamten postąpił 
zbyt radykalnie, a może i nieostrożnie. 


Holt tego dnia spokojny i nawet zadowo | Jeżeli tylko jeden człowiek wie, że Arm 
lony. Udał się do restauracji, w której | Strong zginął choćby z ręki Mister Iksa 
zwykle jadał. Ostatnio cierpiał na brak | ale za sprawą jego — Holta — to życie 


apetytu. 
Teraz, z chwilą, gdy nabrał przekona- 


nia, że Armstrong przestanie go nacho- |. A 


dzić i że z tej strony nie grozi mu żad- 


le sypiał, Czuł się pod psem. |iego nie wiele jest warte. 


Holt czuł, że posiłek nie wyjdzie mu 
zdrowie: t 
Wrócił znów do domu. Na stole, na 


ne niebezpieczeństwo. spadł mu jakby| Widocźnem miejscu leżała koperta bez 


kamień z serca. 


adresu. Tym razem list zawierał nastę- 


Zamówił najlepszą kolację, nie żało- | Pułace słowa: i 


wał pieniędzy. Kazał sobie podać nawet l i 1 onga? 
Trzeba | powiesz mi na to pytanie osobiście”, 


drogiego francuskiego wina. 
przecież jakoś uświetnić chwilę wyzwo 
lenia się od Armstronga, chwiłę. w któ- 


„Dlaczego zabiłeś Armstronga? ÓOdz 


Wilson. 
Holt, ciężko dysząc: pobiegł do. biblio 


rej Tomasz Holt, prezes spółki akcyjnej! teki. Nie było w niej Mister Iksa. Biegał 


stał się prawdziwym panem wielkiego 
przedsiębiorstwa. 

, Bo, że Mister lks da, a może już dał 
radę Armstrongowi, o tem Holt nie wat 
pH ani przez chwile: = 

Francuskie sardynki z białem winem 
były bardzo smaczne. Holt obierał je 
starannie, jak Smakosz, który lubuje się 
wstępem do jedzenia więcej, niż samem 
jedzeniem. 

„Sięgał właśnie po czarny. bardzo dro 
gi kawior rosyjski, gdy przed jego stoli 
kiem ziawił się chłopiec. Na tacy podał 
chłopiec .Holtowi danie, które miało mu 
całkowicie popsuć apetyt i z taką tros- 
kfiwością ułożone menu kolacji, 

Daniem tem był list. 

Gdy Holt otworzył kopertę, na skraw 
ku papieru odczytał tylko kilka słów: 

„Pamiętaj, że jutro będę u ciebie". 

: rmstrong. 

Od tej chwili zadowolenie i spokój 0- 
puściły Holta całkowicie. Wezwał kel- 
nera i wdał się z nim w pertraktacje, — 
majace na celu cofnięcie zamówienia na 
resztę kolacji. Kelner oświadczył, że 


jest zapóźno: Holt. podwójnie wściekły, 
rzucił należność kelnerowi i prawie wy- 
biegł z restauracji. 

Skierował się do domu. Szukał Mis-; 
ter Iksa. Wprawdzie od chwili, gdy tem 


po całem mieszkaniu, klnąc głośno. Szu 
kał swego obrońcy., szukał człowieka, 
który zamiast uwolnić go od byłego 
wspólnika, żądającego w gruncie rze- 
czy tylko pieniędzy — nasłał nań mści 
cieli po nim. Co robić? 

Pod wieczór Mister Iks zjawił Się 
na posterunku: Znów z wielką gwałtów 
nością przedstawił mu Holt listy, ale Mi 
ster Iks bapatelizował je. 

— Nie wiem wprawdzie: — mówił. 
— kim jest ów Wilson, jestem nawet 
przekonany, że jest to nazwisko mie- 
prawdziwe, ale na pana miejscu nie 
przejmowałbym się ta całą sprawa. Je 
żeli pan sobie życzy, to od dziś nie bę- 
dę go odstępował ani na chwilę. 

Holt walczył z sobą. Miał na końcu 
ięzyka pytanie. lękał się jednak ódnó- 
wiedzi. jaką mógłby dostać od Miste 
Iksa. Wreszcie przemóg! się: 

— Zabił pan Armstronga? 

— Nie: Ja go nie zabiłem. 

— Co pan z nim zrobił? Kazał go pan 
zabić? Nasłał pan na niego zbirów? . 

Spokojny zawsze Mister Iks i, tvm 

razem ani na chwilę nie zmienił tónti - 


(Dalszy ciąg jutro). 


">< 
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Po trzech latach 
zameldowała o zniewoleniu 


Kalisz, 23 sierpnia. 

Do wydziału śledczego zgłosiła się 
20-letn. mieszkanka Kalisza, niejaka Pta 
sińska, która zameldowała że przed 3 
laty zamierzała przystąpić do partii ko 
munistycznej. Wskazano jej wówczas 
pewien adres pod który miała się zgło- 
sić. Gdy Ptasińska przybyła na miejsce, 
zastała w mieszkaniu pięciu mężczyzn, 
którzy dopuściłi się na niej gwałtu, 
Przez cały czas pokrzywdzona nie skła- 
dała meldunku, dopiero obecnie, za na- 
mową swej siostry, postanowiła o wszy 
stkiem zameldować. 

Gdy Ptasińska znalazła się na po- 
dwórzu, wiodącym do komendy policji, 
mężczyźni, którzy ją zgwałcili, zatrzy- 
mali ią i pobili. Wszystkich aresztowa- 
no: Sa to: Dawidowicz, K. Helfant, Ab- 
ram Helfant, Lipszyc i Hare, 


AWA ANAWA, 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach | szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN, 


Kilińskiego 14. 2 piętro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr, 4, 8 I 14. 


LINY 
LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 


POWRÓCIŁA 


Gdańska 37 


pae i. 
Savna 


— 


tel. 232-55, 
7 przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 


Dziś 


$ Kino Dźwiękowe 


w rol. 


Diwiękowy kino-teall d ca 


Zielona 2-4. 


DODOGOKKKIOODODOOOCUKKKAKI 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Doktór | 


H. SZUMACHER 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 
| od l i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 


A. 


P 


dzieje í święta od 10—l 
Ceny lecznicowe. 


li dorota LEWY 


POWRÓCIŁ 
CHOROBY PŁUC 


(Roentgen) 


Piotrkowska 124 


przyjmuje od 5—7. 
BR. VER 


A. Aunen zowa 


Z sez 3 oda 


W. 


przyjmuj 
od 1 


e 


oz 


Pkg WR oo i g 8 w. 
ŚRÓDMIEJSKA 12. tel. 126-87. 
iw lecznicy „Vita'. Piotrkowska 45 
od 3—4 i 6—7 w 
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ul. sakiowicza KO 
Tel. 141-22. 


z naigł. filmów: 


Spec. chorób skórnych, wene-ichor, Kobiece i akuszerja 
rycznych i rea ję ch 


Cegielniana Ne 7 


Przyjmuje od g 8—10 
nied 


ul. Piotrkowska 200 


Choroby skórne i weneryczne 


iep mare i choroby kobiecej 
Piofrkowska © 


{przyjmuje codziennie od 10— 
i 
CENY LECZNICOWE 


rad 
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„Zabił mnie krępy mężczyzna! 


Dramatyczny napad na mieszkanie nauczyciela — Członków e 
szajki bandyckiej skazani na kary więzienia 


go latarką, poczem strzelił. 

Mazur został raniony w brzuch. 

Przesłuchany Mazur zdołał 
śmiercią wyszeptać tylko słowa: „Zabił 
ta dokonała |mnie krępy*. 

Wkrótce policja. otrzymała meldunek 
że w chwili morderstwa widziano w po 
DRM mieszania EAE SiNi AÀ- 


Warszawa, 23 sierpnia. 
Na terenie powiatu bielskiego i wyso 
komazowięckiego grasowała nieuchwyt 
na szajka bandycka. 
Pewnego dnia szajka 
włamania w Donowie do mieszkania na 


uczyciela Darjusza Mazura. Nauczyciel 
nata! się na PESA Sre DOWIE 


AWANTURA PO WYROKU SĄDOWYM 


Dwaj świętokradcy przed sądem apelacyjnym 


kuratora sprawa znalazła się wczoraj 
przed sądem okręgowym, który powię- 
kszył obu włamywaczom karę do półto- 
ra roku więzienia, 

W czasie wyprowadzania przez poli 
cję, skazani poczęli się głośno awantu- 
rować, przyczem Stefański zawołał, że 
to są „sądy bolszewickie“. 


Poznań, 23 sierpnia. 
Przed sądem okręgowym w Pozna- 
niu stanęli dwaj włamywacze, którzy w 
roku ubiegłym włamali się do kościoła 
SA OOOO i obrabowali obraz 


"Sad grodzki wymierzył _ włamywa- 
czom w osobach Romana Stefańskiego i 
Tadeusza Grudzińskiego karę po 8 mie- 
sięcy więzienia. Naskutek RM pro* 


fański ponownie przed sądem. 


Skarb ukrytywpończosze 


Dotkliwa strata przezornej radomianki 


Radom, 23 sierpnia. staje się znów aktualne. Przed 
Za dawnych dobrych lat rozpowszech |głośną była historja zagubienia przez 
niony był ogólnie sposób przechowywa-|pewną obywatelkę staruszkę w  poń- 
nia pieniędzy w pończochach. Z czasem | czosze 30.000 zł. 
zwyczaj ten powoli zniknął, ustępując Obecnie historja ta w zmniejszonem 
miejsca safetom i książeczkom banko- 
wym. 
Ostatnio jednakże w związku z pa- 
miejsca safesom i książeczkom banko- 
chowanie oszczędności w pończochach 


gubiła zawinięte w chustkę i schowane 
w pofńczochę 700 zł. 
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Nasz bezkonkurencyjny progr. Najpotężniejsze egzotyczne arcydzieło dźwiękowe reż. mistrza VAN DYKE'A . 


:|K MALPA 


główn. znani artyści 
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Pocz 0 4 pp, w sob. i niedz 0 12, Sala nowocześnie wentylowana. Ceny miejsc na I seans 45 i 54 gr.na nast. 54, 85 i 109 gr 


Dr. med. 


Lubicz 


OWRÓCIŁ 


H. Zelickii % 
© pól GŁOWY 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 
telefon 141-32 ŻEROMSKIEGO Nei 


12—2, e w |godziny przyjęć od 4—8, tel. 237-69. 
ziele i święta od 9—11 a 


Doktór GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
Dr. 30—2 BÓLE:ARTRETYCZNE, 
BALICKA Sołowiejczyk  STAWOWE KOSTNE i T.p. 
POWRÓCIŁ PROSZKI TE WYRABIAMY i i W POSTACI 
POWRÓCIŁA Specjalista chorób skórnych 0 TABLETEK.. 


i wenerycznych 
Piotrkowska 99, el. 144-92. 


Przyjmuje od 4—6 i od i od 8—9 wieczór. 
DOKTÓR 


róg Pustej 
Nr. tel. 194-03, 


e wyłącznie kobiety i dzieci 


8 
1 do 3 I od 7 do Se-ei DR. MED 


Dr. med. 


 Kiaczkowa 


POWRÓCIŁ 
Narutowicza 9,Tel. 128-98 
Choroby: 


i moczopłciowe 
POWRÓCIŁ 


7 „igra moczopłciowe 
59, pa Andrzeja 5, 


aj reyimiuje od 8—10 Tao i 6—9 wiecz| PTZY 


tel. 213-66 


r” ASZY NY Singera zapęd elektryczny, 
2 stoły po'5 maszyn, sprzedam. „Par“, 
Apoa nań, 56:222. 


RENEE a E S 


Hz sreb E od 


5—8 wiecz. Dana 


rokiem|że na 6 lat 


nieco wydaniu powtórzyła się ponow- 
nie. Hesa Bunzier (Podjazdowa 11), za- stel jA (zg erska 54), 


jazd 19), M 


KÓŁKACH | 


w rol. gł. Karolina RDZY, Nina Grodzińska, Kaz. Krukowski, „Aleks, Zelwerowicz, Igo Sym, 
Zbysżkó Sawan iiil dráz * 


2) Najświetniejsza komedja mazyczna w „wersji ft francuskiej D., t. 


splew. Całus. Dziewczyna: 


(Wytwórnia Eclair Tirage, Paris). W rol. głównych Gustaw Fröhlich, -Marta Eggerth. ie 


Johnny Weis$nulle O LVAN C AUBREY SMITH. 


„PROSZEK 


) z„KOGUTKIEM” 


|(MIGRENO-NERVOSINĄ 
Jasna NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


„MIGRENĘ, IENE, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, § 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
'z„KOGUTKIEM” 


H. RóżanerNiewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 


telef, 159-40 QE 
imuiè od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1. 


prazowaice 
do robót szydzełkowych. dritaci orazżię 
pouiasowych. Stodolniana Nr. 10, m S5JE 


dolfa Frącza. Wkrótce aresztowano w: 
domu'jego Władysława Drzazgę i Par 


przed | wła Dąbrowskiego. 


Znaleziono u nich wszystkich rewol 
wery ze skrzywionemi iglicami. 

Frącz przyznał się do udziału w kra 

dzieży, lecz zaprzeczył, by dokonał za- 
bójstwa, twierdząc, że zabił Drzazga: 
który był hersztem i dostawcą broni 
bandy. 
On to specjalnie powodował skrzy- 
wienie iglis w dostarczanych rewolwe- 
rach, by utrudnić rozpoznanie z jakiei 
broni oddany był strzał. 

Drzazga twierdził, że był tylko na 
czatach, zabójstwa zaś dokonał Frącz. 

Trzeci Dąbrowski, jakkolwiek nie- 
wątpliwie brał udział w kradzieży. to 
jednak nie został oskarżony o zabójstwo 
był to bowiem nowicjusz w porównaniu 
ze współoskarżonymi, starymi krymi- 
nalistdmi. 

Sąd Okręgowy: opierając się na ca- 


Za słowa te odpowiadać będzie Ste- | rokształcie sprawy, uznał, że zabójstwa 


dokonał Drzazga. Jako poszlakę przyjął 
Sąd też przedśmiertne słowa Mazura — 


który mówił o „krępym”., Drzazga bo- 


wiem jest niskiego wzrostu. 

Zapadł też wyrok. skazujący Drzaz 
ge na 10 lat więzienia, Frącza za kradzie 
więzienia i Dabrowskiego 
ra 4 łata wiezienia, 

Sąd Apelacyjny wyrok ten wczoraj 
zatwierdził. 


Nocy dzisiejszej diraa apteki Suke. 

Sukc, J, SA, 
wicza (K 26), J. Zundelew'czu [Piotr- 
kowska = SW. Sókolowieżk i W. Szata (Prze- 
Lipca (Piotrkowska 193), A. 3) 


tera i B, Łobody (11 Listopada 86), 


3:3 RZEK 3 


| Film o instynktach ludzkich i 
prymitywnej miłości. 


w arcyciekawej komedii p. t 
„NOCNA ESKAPADA*. 


DR. MED. 


L. NITECKI 


PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


SAWROT 32. Tel 213-18 


srzyjmuje do 9 raño i od 4 —48 
sanek w niedz. | Świeta od 


A | Mods DE med. . 7 730x2 


4. Pinezewska 


Położnictwo, chor. kobiece 
przeprowadziła się 


daia 7.4 m. 1, tel. 100-01 


przyjmuje 4—6 po poł. 


Al. Kongiowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7--5 wieczór. 


Gs złoto © ADAI, SREBRO 
k kwity lombardowe ku- 
M puje i placi najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski L FIJAŁKO. 
M PIOTRKOWSKA 7. 
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ik Komitet olimpiki zwała awodi 


Prawdziwy sportowiecamator nie może czerpać 
żadnych zysków ze sportu 


Prezydent międzynarodowego Komi- 
tetu Olimpijskiego hr. Baillet * Latour 

przesłał przewodniczącemu austrjackie- 
go Komitetu Olimpijskiego dr. Teodoro" 
wi Schmidtowi projekt zwalczania pseu” 
doamatorstwa. 

Oto jego główne tezy: 

Celem zwalczania ciągle wzrastają" 
cego pseudoamatorstwa przedkłada mię- 
dzynarodowy Komitet Olimpijski mię* 
dzynarodowym władzom sportowym ta- 
stępujące propozycje: 

1. Wszelkie korespondencje i układy, 
dotyczące zagranicznych spotkań i pod- 
róży sportowych, muszą być dokony" 
wane za pośrednictwem obu zaintereso” 
wanych państwowych związków sporto- 
wych. 

2. Każde wynagrodzenie, względnie 
odszkodowanie za faktycznie poniesio* 
ne koszta, muszą być wpłacane nie do 
rąk współubiegającego, tylko do rąk te- 
go związku, którego współubiegający 
partner jest członkiem. 

3. Kosztą podróży i utrzymania oraz 
wszelkie inne wydatki związane z doj- 
ściem do skutku danej imprezy sporto” 
wej, mają być — o ile to jest możliwe— 
bonifikowane, nie w gotówce, lecz w na” 
turze, a mianowicie przez dostarczenie 
biłętów kolejowych, kwater i t. d. 

4. Podczas podróży w jedną i dru- 
gą stronę, nie może amator otrzymywać 
pod żadnym warunkiem nic więcej po” 
nad faktyczne koszta, t. i. podróży, 
utrzymania i noclegu, Pod żadnym wa- 
rumkiem umowa nie może zawierać wyż- 

ego odszkodowania tytułem kosztów. 
jodróży, jak zwrot kosztu biletu 2 kla 
5% z prawem użycia wagonu sypialnego, 
a na oktotoaoh karty pierwszej klasy i 
1 fmt szterling. w złocie, względnie 
równowartość utrzymania i noclegu za 
każdy dzień. 

5. Okres trwania zawodów sporto- 
wych nie może przekroczyć 21 dni da- 
nego roku kalendarzowego. Wyjątek 
stanowią: gry olimpijskie, międzynaro* 
dowe zawody | imprezy sportowe, w 
których biorą udział poszczególne: pań- 
stwa, związki sportowe, reprezentowane 
przez drużyny, albo poszczególne osoby. 

6. Dla utrzymania gier olimpijskich 
na wysokim poziomie moralnym i spor- 
towym, byłoby wskazanem ponowne 
zwrócenie uwagi wszystkich międzyna” 
rodowych władz sportowych na dwie 
najważniejsze rękojmie czystego ama” 
torstwa: kontrasygnowanie wydatków 
pod kątem widzenia przepisów o ama- 
torstwie i mającej być złożonej przysię” 
gi olimpijskiej. A: 

a) Wzywa się międzynarodowe związ” 
ki sportowe, narodowe komitety olimpij- 
skie, związki państwowe, by wstrzyma“ 
ły się formalnie od wzięcia udziału w 
Olimpiadzie na wypadek, gdyby wcho- 
dzący w rachubę sportowiec naruszył 
w jakimkolwiekbądź względzie zasady 
o amatorstwie. Należy usunąć ną bo: 
wszelkie narodowę względy, a mieć na 
oku jedynie przepisy o amatorstwie I 
ki ią wartość duchową gier olimpij” 
skich. l 

b) Wszystkie narodowe komitety 
olimpiiskie winny ponownie przypom” 
nieć sportowcom swych krajów znacze- 
nie przysięgi olimpijskiej i zwrócić uwa” 
gẹ na hańbę fałszywie złożonej przysię- 
gi olimpijskiej, która może. splamić ho” 
nor nietylko poszczególnego sportowca, 
ale także sztandaru państwa, przez nie“ 
go bronionego, 

7. Należy dążyć wszelkiemi środka- 
mi ku temu, by w szkołach i zakładach 
naukowych. kultywowano wychowanie 
fizyczne i ćwiczenia sportowe. tak. aby 
kwestja doboru właściwych sportowców 
na Olimpjadę była w znacznei mierze 
ułatwioną. 

8. Należy porozumieć się z kierowni- 


kami wyższych szkół sportowych celem cmt. dysk — Ellen 
sprav anin bv wszelkie zawody sporto: emt: 
we i 


| 


| 


imprezy sportowe posłużyć mogły cmt, 100 m. — Krauss 12 sek. 200 m. 


Ro przedwstępne ćwiczenia olimpij” 
skie. 

9, Zabrania się amatorom występo* 
wać przeciwko zawodowcom. W wyijąt* 
kowych wypadkach mogą związki pań” 
stwowe udzielać zezwoleń, ale tylko 
wtędy, gdy chodzi o imprezy, służące 
celom dobroczynnym lub mpatrjotycz- 
nym. y 
Jak z przedstawionego projektu wy” 
nika, międzynarodowy Komitet Olimpii” 
ski stara się zahamować falę pseudo” 
amatorstwa. która zalała cły świat. Kła- 
dzie on specjalny nacisk na to, by w 
Olimpiadzie brali udział 100% amatorzy. 

Niestety, znając stosunki w poszcze- 
gólnych państwach, nie wyłączając Pol- 
ski, należy bardzo wątpić, czy te przyn* 
cypijne zasady, w założeniu słuszne i 
wielce aktualne, będą wcielone w życie, 
względnie, czy. którekolwiek z państw 
zechce się do nich zastosować. Napewno 
znajdą się sposoby na to, by w razie na” 
wet oficjalnego przyjęcia się tych zasad, 
niewygodne przepisy ominąć, lub nagiąć 
je do chwilowej potrzeby. 


wprawdzie pieniędzy za grę, afe „djety”, 
które w niektórych wypadkach dosięga- 
ją 40, 50 zł. za dzień. Nie kijem, tylko 
pałką. Dla oka wszystko w porządku, 

Czy wszyscy gracze zgodzą się na 
to, by kluby pokrywały za nich koszta 
podróży i dawały im w naturze utrzy” 
manie, lub noclegi. Lepsze są diety... 
A jeżeli mowa o Olimpiadzie, to niech 
się tylko zbliży jej termin, a zobaczymy 
jak poszczególne państwa zaczną sta” 
rannie wybielać zawodowców na „ama” 
torów“. 

Oczywiście, gdyby u poszczególnych 
związków państwowych, klubów sporto- 
wych i ich kierowniczych sfer. znalazła 
się dobra wola, dałoby się na tem polu 
dużo pozytywnego zdziałać, 

Ale tak, jak obecnie wygląda, to pro- 
iekt międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijiskiego będzie tylko błyskawicą na 
ciemnytn nieboskłonie świata sportowe” 
go, uginającego się pod ciężarem coraz 
bardziej zachłannego zawodowstwa. 

A szkoda, bo wiara dochowana przy” 
siędze olimpijskiej, znaczy bezwarunko- 


Wszak u nas, jeśli idzie o piłkę noż-| wo więcej, niż sam laur olimpiiski. 


ną naprzykład, to gracze nie otrzymują 


M, Statter. 


Obóz treningowy dla pilkarzy 


przed ustaleniem reprezentacji na mecz z Jugosławją 


W dniu 10 września, rozegra Polska 
mecz z Jugosławią. Mecz ten dla nas 
jest b. ważny — dlatego kapitan związ- 
kowy, p. Kałuża, "starannie przegląda i 
obserwuje formę wszystkich czołowych 
naszych piłkarzy. Że jest on w trudnej 
sytuacji — to nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości, gdyż forma naszych drużyn li- 
gowych, pozostawia dużo do życzenia, 

Dowiadujemy się, że kapitan związ- 


Czescy pływacy przyjeżdżają 


kowy zamierza urządzić już w mp 
szych dniach, obóz treningowy w Krako 
wie, dla najlepszych piłkarzy polskich, 
by wzorem lat dawnych (1921, 1923, 
1924), jedenastka nasza mogła się 


EA, war 


Międzypaństwowe 
mecze 
naszych bokserów 
Polski Zw. Bokserski zarezerwował 


już cztery terminy na międzypaństwo- 


we spotkania naszych pięściarzy, a mia” 


mowicie: 8 października z Czechosłowa- 


cją w Poznaniu, 8 grudnia — w Buda- 
peszcie z Węgrami. 

Pozatem rezerwowano dalsze dwa 
terminy, 5 luty i 4 marca 1934 r., na 
spotkania bliżej jeszcze nieokreślone. 


Wyścig kolarski 
dookoła Polski 


Warszawskie Towarzystwo Cykli- 
stów przystąpiło do organizacji Trze- 
ciego Wyścigu . Kolarskiego Dookoła 
Polski. 

Prace organizacyjne są w pełnym 
toku. Wyścigi odbędą się w terminie od 
4 września do 10 września b. r. na tra- 
sie: 

Warszawa — Toruń — Ostrołęka 
Grodno — Wilno — Lida—Wołkowysk 
— Brześć n. Bugiem — Lublin — War- 
szawa, łącznie 1722 kim. z ijednodnio- 
wym wypoczynkiem w Wilnie. 

Do biegu dopuszczeni będą tylko ci 
zawodnicy, którzy w wyścigach klasy- 
cznych zdobyli czołowe miejsca. Zgło- 
szenia do wyścigu przyjmuje Komitet 
Wykonawczy, ul. Oboźna 3, do dnia 26 
b. m. godz. 18. 


Najbliższe imprezy 
lekkoatletyczne w kraju 


Program najbliższych imprez lekko- 
atletycznych w kraju przedstawia się 
następująco: 

dniu 27 $> ARA, kadrę: 
iarszawscy (Kostrzewski, Kuźmic- 
fa A Twardowski, Śiedlećii, 


ze sobą i wspólnie zapoznać, a"hiesjalo| Puchalski, Sikorski i Maszewski) stał- 


to dotychczas było praktykowane, do- 
piero na boisku, 
` Inicjaływie kapitana 


związkowego 
należy tylko przyklasnąć. 


w Parek do Poilsis 
Pływacka reprezentacja Czechosło- 


wacji, która w najbliższą sobotę i nie- 
dzielę stoczy mecz z reprezentacią Pol 
ski, przybywa do Warszawy w piątek 
rano pod kierunkiem prezesa Czeskie- 
go Związku Pływackiegp inż Haupt- 
mana, 1 

Pływacy polscy (Rittermian. Bocheń- 
ski, Rouppert, Schwän, Ziaja, Breguła. 
aerz i wszyscy pływacy warszaw= 
scy trenują na pływalni Łazienkow- 
skiej pod okiem trenerów, 

. Spotkanie rozpoczyna się w sobotę 
o godzinie 17 na pływalni Legji. Pro- 


szereg dobrych 
wyników, a w tem — trzy nowe rekor” 
dy krajowe, a mianowicie: 

200 mtr. — Dahlin 26.9 sek., kula — 
Ruht Spedberg 11.90 mtr., rzut piłką — 
53.57 mtr. 

Na zawodach odznaczyła się szcze- 
gólniej Dahlin, która w innych konku” 
rencjach uzyskała: dysk — 37 m. 58 
cm. oszczeęp — 35.47 mtr., skok wdal 
— 505 cm. We wszystkich trzech kon- 
kurencjach Dahlin zdobyła tytuły mi- 
strzowskie, 


ne Szwecji przyniosły 


Rg 


* 
Lekkoatletyczne mistrzostwa kobie” 
ce Niemiec przyniosły nast. wyniki: pię” 
ciobój — Neuhausen 357 pkt. rekord 
Niemiec. 80 mtr. płotki — Helma Not- 
te 12.2 sek, rekord Niemiec. Skok 
wdal — Grieme 579 cmt. rzut piłką — 
Buhl 72.68 cmt.. oszczep — Schiwnann 


gram: 400 m. panów, 100 m. pań, 400 m. 
pań, 100 m. grzbietowych panów, sko- 
ki z trampoliny pań, skoki wieżowe pa- 
nów, sztafeta 3 x 100 m. pań i panów. 

W niedzielę zawody rozpoczną się 
o godzinie 16 i mieć będą program na- 
stępujący: 100 m. dowolnym pań, 200 
m. klasycznym panów, 100 m. dowol- 
nym panów, 200 m. klasycznym pań. 
skoki z trampoliny panów, skoki wieżo- 
we pań, sztafeta 4 x 100 m. pań, 4 x 200 
m. panów i mecz piłki wodnej Polska— 
Częchosłowacja. 


Z calego świaia 


Kobiece mistrzostwa  lekkoatletycz” |— Dollinger 26 'Sek., 4X100 m. — Ein" 


tracht Francfurt i Dresdner SC po 51 
sek, 
oa 

Po niedawnych lekkoatletycznych za- 
wodach w Brukseli, na których emigrant 
polski Jan Nowak wygrał bieg na 5 klm., 
prasa belgijska poświęca naszemu bie” 
gaczowi dużo uwagi. 

Prezes Belg. Zw. L. Atletycznego, p. 
Hermes, pisze w „Les Sports*, że No- 
wak jest wielkim talentem i wyraża 
przekonanie, że należałoby dać mu inne 
zajęcie. 

Nowak jest górnikiem w kopalni i 
pracuje bardzo ciężko. 


4 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Wę- 
gier przyniosły wyniki następujące: 
skok wdal — Balegh 749 cm.. rekord 
krajowy, 200 m. płotki — Nagy 24.3 s. 
— rekord kraiowy. 5000 mtr. — Oliva 


30.35 cmt. kula — Schröder 13 m. 65| (Argent.) 15:32.6 sek., 100 mtr. — For- 


„obrona: Głogowski 


tować będą na zawodach propagando- 
wych w Gostyninie. 

W dniu 27 b. m. w Wolnie rozegra- 
ny zostanie bieg maratoński o mistrzo- 
stwo Polski. Bieg organizuje wileński 


W dniu 24 września b. r. we Lwo- 
wie odbędzie się lekkoatletyczny pię- 
ciobój pań o mistrzostwo Polski. 
Wreszcie w dniach 30 września — 1 
października odbędzie się mecz lekko- 
atletyczny Warszawa — Poznań. 
Mecz lekkoatletyczny Polska—Cze- 
chosłowacja rozegrany będzie w War- 
szawie w dniach 2 — 3 września. 


Piłkarze Widzewa 
wreprezentacii robotniczej Polski 
W związku z międzypaństwowym me 
czem reprezentacyj robotniczych Polska 
— Austrja, z cyklu rozgrywek o mistrzo 


stwo Europy, który odbędzie się w so- 


botę w Warszawie, dowiadujemy się, że 
reprezentacją Polski ma być następują- 
ca: bramka: Słowik (RKS), Katowice, 
(Widzew, Łódź), 
Goldberg (W-wa), pomoc: Smosarski, 
Janusz Wybrański, (wszyscy trzej Skra, 
Warszawa), atak: Goldner  [Hakadur 
Kraków), Augustyniak (Widzew, Łódź), 
Błazałek II, Smosarski II (Skra), Kubzda 
(RKS, W. Hajduki). 

Skład ten nie jest ostateczny i możli- 
we są jeszcze zmiańy,  przyczem brani 
sąd pod uwagę trzej gracze łódzkiego Wi 

wa, a mianowicie Frontczak i Ma- 
łek do pomocy i Rote jako, prawoskrzyd 
łowy. Na niedzielę austrjacy udadzą się 
do Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie jako 
reprezentacja Wiednia rozegrają spot- 
kanie towarzyskie z reprezentacją Za- 


głębia. 


Odpowiedzi redakcji 


Pan Leopold Z. — Łódź, Proicki Pański nie 
jest nowy, lecz nie wszystkie kluby, o których 
Pan wspomina w swożm liscs godzą się na fu- 
zję. Możemy Pana zapewnić, że odbyła sie już 


niejedna konferencja, mimo to psrfraltacie raz- 


Braumiiller 38.751 gass 10,6 sek.. 800 mtr. — Szabo 1:57,4 


: k Lo NCR biły cię, Osobiście podzielamy poglądy Pań- 
skok wzwyż — Niederhofi 158) sek. tyczka = Pomajewich (Argent.) sk'e na te sprawy, niestety jednak rg si na 
411 cmt. — rexord argentyński, nie żadnego wpływu. 
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Bm gm. ooh 


Swięlo Zw, Obron$ Kresów Wschodnich 


sa 1933 


W ub, niedzielę odbyło się w Warszawie uroczyste poświęcenie sztandaru Związ* 


ku Obrony Kresów Wschodnich. Na zdjęciu przemarsz oddziałów Związku 
z katedry Św. Jana: gdzie Morio sie uroczyste nabożeństwo, na plac Józefa 


Młodzież szkolna, po mile spędzonych 
wakacjach, ochoczo wraca do nauki, 


iisud skiego. 


Defilada prze 


A AE AAEN, 


Wiekszość wojsk japońskich odwołana 


} 
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Tanele pod Skaldą 


Gigantyczne twory techniki współczesnej — tunele pod rzeką Skaldą w Belgii. 


Jeden z nich długości 500 m. przeznaczony jest dla pieszych, 
2 kim., dla ruchu kołowego, Otwarcie tune 


została z Chin. Zdłęcie przedstawia tor- 


macie wojskowe, przed pałacem cera R Aia który odbiera uroczystą 
defi lade. 


p—ać 


drugi. długości 


łu nastąpi 10 września bież, roku. 


Nowy wynslazek 
angielski 


Na zdjęciu pożar cysterny oliwy, uga- 
szory z błyskawiczną szybkością przy 
pomocy nowej gaśnicy. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Kariera 9-letnieśo chlopca. 


Jerzyk miał zaledwie dziewięć lat; 


t był najmniejszym z pośród wszystkich 
chłopców, usługujących na wielkim pla” 
cu tenisowym. Rodzice jego pochodzili 
z robotniczej sfery. Nie słyszeli oni na” 
wet nigdy o Światowych mistrzach gry 
w tenisa, o emocjonującvch meczach, 
waikach o puhar j t.d; 

Cóż ich to mogło zresztą obchodzić? 
Mieli przecież tyle własnych trosk i kło- 
potów. 

A mały Jerzyk interesował się tyk 
ko tenisem. Spoglądał z podziwem na 
pięknych, wytwornych panów i wyspot- 
towane panie, którzy od rana kręcili się 
po placu tenisowym i marzył o tem, że 
w przyszłości również będzie mistrzem 
w tej pięknej grze. 

Gracze naogół lubili tego chłopca. 
Nie zwracali jednak na niego żadnej 
szczególnei uwagi, gdyż prócz niego 
stale dyżurowało na placu kilkunastu 
innych chłopców. 

Ale gdy przyjechała amerykanka, 
Miss Cripps, Jerzyk nagle zdobył uprzy- 
wilejowane stanowisko, 

Miss Cripps, jedna z najwybitniej” 
szych toeniglstek Świata, jak prawie 
wszyscy jej koledzy po fachu, była bar” 
dzo przesądna. Przed każdą decydującą 
rozgrywką, od szeregu już lat powtarza- 
ła 27 razy słowo „trzynaście“, Następ” 
nie wysyłała list do pierwszego lepsze- 
wo z pośród swoich „adoratorów. Po- 
dotno te dwie rzeczy przynosiły jej 
szczęście. 
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Ale jeszcze ważniejsze było, jak 
twierdziła Miss Cripps, by chłopiec usti 
gujący jej na placu — miał rude włosy 
i odstające uszy. 

Okazało się, że na placu tenisowym, 
gdzie pracował Jerzyk, nie było ani jed” 
nego rudego chłopca, A odstające uszy 
miał właśnie tylko Jerzyk, Dlatego więc 
słynna amerykanka wybrała jego. ' 

Od tego dnia datuje się kariera ma- 
łego Jerzyka. 

Wszyscy pozostali chłopcy nie ukry” 
wali przed nim swej zazdrości. Przecież 
wielu z pośród nich znacznie dłużej pra- 
cowało na placu i odznaczało się o wie- 
le większą zręcznością, a jednak młoda, 
amerykanka, która w całem mieście 
wzbudzała ogromne poruszenie, chciała 
tylko Jerzyka. 

Mały chłopiec z odstającemi uszami 
spędzał przy niej całe dnie. Miss Cripps 
grala bowiem od rana do weczora, przy” 
gotówując się do wielkiej batalii. Miała 
przecież grać z pewną szwedką, jedną 
z najzaciętszych konkurentek. Jeśli zwy” 
cięży — wówczas z łatwością już zdo- 
będzie mistrzostwo na międzynarodo” 
wych zawodach w Anglii. 

| wreszcie nadszedł dzień walki z. 
młodą szwedką. 

Publiczność, jak zwykle w takich 
wypadkach, szczelnie zapełniła wszyst- 
kie miejsca. W lożach zasiedli przedsta- 
wiciele rządu oraz dyplomaci. Rozgryw” 


ki zapowiadały się niezwykle interesu" |pod szczęśliwą gwiazdą. 


jąco, 


W RDS PAŃ WARE 7 BO OPADA SWIA LR E A. 
i i i zł. . 50 miesięcznie 
Pren u merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr miesięczni 


Miss Cripps przyszła na płac dość 
wcześnie. Zamknęła się w swej kabinie 
i swoim zwyczajem napisała list do ja- 
kiegoś adoratora, a późniei 27 razy po” 
wtórzyła słowo „trzymaście *. 

Teraz należało tylko upewnić się, czy 
Jerzyk jest na placu. 

I spotkała ją przykra niespodzianka, 

Okazało się, że kierownictwo rozgry- 
wek wyznaczyło jej innego chłopca. 
Wysokiego, smukłego brumecika, z ma- 
lemi uszami. To było niesłychane! 

Miss Cripps kazała natychmiast spro” 
wadzić młodego Hrabiego, który wystę” 
pował w roli sędziego. 

— Muszę mieć Jerzyka — oświad- 
czyła mu kategorycznie. — Jeśli go nie 
odszukacie, mie będę brała udziału w 
mĘęCZIiŁ. 

— Ależ szanowna pani — przeraził 
się hrabia — musimy już rozpocząć grę. 
Chłopak ten wogóle dziś nie przyszedł. 
Ten czarny iest zresztą znacznie zręcz” 
niejszy od niego. 

— Wykluczone — zawołała katego- 
rycznie amerykanka,—Jeśli go nie spro- 
wadzicie, nie będę grała! 

Hrabia zrozumiał, że dalsza dyskusja 
jest bezcelowa. Wskoczył do taksówki i 
sam pojechał po Jerzyłka. 

Mały chłopczyk w. tym czasie sie” 
dział sam w mieszkaniu rodziców i zale” 
wał się gorzkiemi łzami. Nie spodziewał 
się takiego ciosu. Przecież piękna ame- 
rykanka stale go wyróżniała, a tu nagle 
powiedziano mu, że w czasie meczu ma 
go zamienić- inny chłopiec. podobno 
zręczniejszy od niego. 

Lecz Jerzyk widocznie urodził się 
Nieoczekiwa” 
nie przed domem zatrzymał się samo- 


Ogłoszenia: 


cia | Administracja: Łódź, Piotrkowska 49. 
TEL Redakcji:127-24, 136-43, 136-44. 189-00, 


chód. Sam hrabia wpadł do mieszkania, 
wziął chłopca za rękę i zabrał go ze so- 
bą na płac, i 

— Pama Cripps. pragnie, byś ty jej 
usługiwał — powiedział chłopcu. : 

Jerzyk uśmiechnął się z triumfem. 
kóz amerykanka o nim nie zapom” 
niała. 

To inni, jego wrogowie, chcieli go 
usunąć. ] 

Gdy przyjechali na płac, publiczność, 
już niecierpliwiła się i głośno wyrażała 
swoje niezadowolenie. 

Po kilku minutach wreszcie rozpo“ 
częły się rozgrywki. Młoda aomerykan- 
ka przez całą godzinę walczyła zaciekle 
z szwedką.. Chwilami zdawało się już, 
że jej ulegnie. 

Lecz szala zwycięstwa wreszcie prze” 
chyliła się na stronę amerykanki. 

Miss Cripps pokonała swa. konku- 
rentkę. 3 

Entuzjazm publiczności był nadzwy- 
czajny. Amerykanka z trudnością wy* 
darła się z rak swych wielbicieli. Pobie- 
gła do swej kabiny i kazała sprowadzić 
Jerzyka. 

Przez parę chwil spoglądała nań mil- 
cząco i wreszcie rzekła: 

— Masz bardzo odstające uszy. To 
iest bardzo ważne. Prócz tego, zdaje 
mi się, że twoje blond włosy mają ru 
dawy odcień. prawda? 

= Nie wiem — odparł chłopiec, ru- 
mieniąc się po uszy. 

— A ja wiem. Dlatego właśnie poje- 
dziesz ze mną do Angli i będziesz mi 
już stale towarzyszył we wszystkich 
moich podróżach po całym świecie, 

Tłum. D. 


TeL Administracji: 122-14. 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty) 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy 


najmniejsze zł. 1.50, Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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